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Ceny ogłoszeń; 
Przed tekstem t J. I-a strona 27 gr. 
za w. m/m 1 lam. strona 6 lam; w 
tekście 27 gr.; nekrologi 20 gr.; za 
tekstem 20 gr.; zwyczajne 17 gr.; 
drobne 12 gr. za wyraz, dla po
szukujących pracy 10 gr.; naj
mniejsze ogłoszenie 1.20 zl., dla 

bezrobotnych 1 zl. 
Ogłoszenia zamiejscowe I dwuko-
lorowe o 50 proc drożej; ogłosze

nia zagraniczne I trójkolorowe o 
100 proc. drożej. 

Za termin druku administracja nie 
odpowiada. 

Natychmiast po otwarciu sesji sejmowe) 

dla rządu. 
. Warszawa. 23 października. 
JOd wł. kor.). Jak wynika z za
świadczeń 
wniosek o 

opozycji sejmowej 

votum nieufności 
dla gabinetu premjera Śwfttal-
skiego zostanie zgłoszony na
tychmiast po 

otwarciu sesji. 
Stronnictwa lewicy 1 cen

trum przygotowują odrębny 
Plan pracy ustawodawczej Sej
mu l Senatu oraz pracy budże
towej. Do takich spraw należeć 

Zgon wygnaniu 

Radosławów, b. premjer Buł 
farji, inicjator wystąpienia swej 
ojczyzny po stronie państw cen 
tralnych, skazany na banicję, — 
zmarł w Niemczech, 
szy lat 72. 

przeżyw-
(w 

Minister Prystor 
we Lwowie. 

Warszawa. 23 października. 
(Od wł. kor.). Wczoraj wieczo
rem wyjechał do Lwowa mini
ster Prystor 

na Inspekcję 
Oodłegłych mu urzędów. 

będzie również sprawa 
b. ministra Czechowicza, 

którą ma się zająć komisja bud
żetowa. 

W sferach rządowych" te przy 
gotowania lewicy nie wywołu
ją wrażenia. 

Województwo KielecKie odetchnęło! 

i m m m i m \ 
Wyjaśniona zagadka kradzieży sprzętu 

wojskowego. 
Kielce, 23. 10. (Od wł. kor.) ijącego od dłuższego czasu po ca 

— Tutejsza policja schwytała łem województwie, niejakiego 
niebezpiecznego bandytę, grasu-1 Kazimierza Marzeckiego, 

„Nareszcie sam!". 
B R I A I N D 0 S W O J E J D Y M I S J I . 

Czy twórca Locarna powróci do władzy? 
Paryż, 23. 10. (Tel. wł. „E-

cha".) — Niespodziewany wy
nik wczorajszego głosowania, w 
którem przypadkową większo
ścią 11 głosów 

obalono rząd Brianda, 
wywołało w całym kraju olbrzy 
mie wrażenie. 

—X— 

Dzisiejsza prasa poranna nie 
tal swego zaniepokojenia z po
wodu wytworzonej sytuacji. 

Wczoraj wieczorem uważa
no jeszcze, ie po gabinecie 
Brianda nastąpi 

nowy gabinet Brianda, 
czyli, że właściwie nic się nie 
zmieni. Temu poglądowi dał wy
raz dzisiejszy „Petit Parjsien", 
który na podstawie przeprowa
dzonych rzekomo z szeregiem 
decydujących polityków roz
mów, uważał powrót Brianda 

za rzecz pewną. 

Inaczej zupełnie przedstawia 
się sprawa w oświetleniu osoby 
najbardziej zainteresowanej, tj. 

samego Brianda. 
Gdy Briand po fatalnym dla 

niego wyniku glosowania opus z 
czał w towarzystwie kilku mini
strów gmach parlamentu, rzucił 
nagabującym go dziennikarzom 
z uśmiechem krótkie, ale cha
rakterystyczne: —i Nareszcie 
sam"l 

Gdy go ktoś zapytał, czy te
raz zostanie powołany do utwo
rzenia swojego 

trzynastego gabinetu, 
zaprotestował z żywą gestyku
lacją, wołając: 

— „Nie! To nto"! 
Po chwili dodał spokojniej: 
— „Nie! Już mim tego do

syć"! 

PRASA ANGIELSKA O PRZE
SILENIU WE FRANCJL 

Londyn, 23 października. (Tet 
własny „Echa"). Wczorajszy u-
padek gabinetu Brianda omówk 
ło dzisiaj rano zaledwie kilka 
dzienników londyńskich, 

Jeden z wielkich dzienników 
konserwatywnych oświadcza, 
że upadek Brianda dotyka nie-
tylko Francję, 

ale całą Europę. 
Briand oddał sprawie pokoju 
wielkie usługi Pismo wyraża 
nadzieję, że 
premjer zatrzyma w przyszłym 
gabinecie 
tekę ministra spraw zagranicz

nych. 
Dziennik wyraża wkoncu na

dzieję, że osiągnięte w Hadze 
porozumienie nie zostanie oba
lone przez opozycję skrajnej pra 
wicy, która się wypowiada prze 
ciwko ewakuacji Nadreniif i pla
nowi Younga. 

W innym dzienniku czytamy, 
że Briand bronił się w izbie 

zupełnie słabo. 
Wyłania się kwest ja, czy upa
dek gabinetu nie jest wywołany 
przez samego Brianda, aby pod 
czas rekonstrukcji pozbyć sn? 
prawego skrzydła, które w o-
becnej sytuacji politycznej sta
ło mu się bardzo niedogodne. 

który z początkiem bieżącego 
roku zbiegł z więzienia w Kiel
cach. Patrol policyjny ujął go 
pod Stopnicą po kilkudniowym 
pościgu. 

Marzecki przyznał się do 
18 ważniejszych napadów. 

Między innemi wyjaśnił zagad
kę kradzieży wielkiej ilości ka« 
rabinów, rewolwerów, lornetek 

innego sprzętu wojskowego, 
skradzionego podczas ostatnich 

manewrów 2 dywizji 
legjonów na terenie powiatu] 
stopnickiego I sandomierskiego. 
W broń tę Marzecki zaopatry 
wał członków swej bandy. 

Adwokat—dejrau-
dantem. 

Zloty jubileusz światła elektrycznego, 

Nowy rekord olbrzyma powietrznego. 

Samolot olbrzym „DO X " po
bił wczoraj swój onegdajszy re 
kord, odbywszy dłuższy lot ze 

169 osobami na pokładzie, a za 
tem o 9 więcej niż poprzednio. 
W związku z temi lotami, któ-
reml nadzwyczajnie intereso-

„General Motors" chcą zawojować powietrze. 
Nowy Jork, 23. 10. (Tel. wł . 

..Echa"). „Generals Motors" i 
zakupiona przez to towarzy
stwo fiilja budowy samolotów 
Focker-Airship Company zało
żyli w Delaware 

fabrykę hydroplanów typu , 
„ D 0 X * 

systemu Dorni er. 
„General Motors" zacznie 

wkrótce fabrykację Fockerów 
dla lotów lądowych i Dornie-
rów dla lotów wodnych na 
wielką skalę i uruchomi 

Stała komiuuit^cję 

.Tomasz Alva Edison niezmor-
d y m l s j o n c w a n y i d o w a n y wynalazca, przema

wia przez radio do miljonów 
swych rodaków w dniu 50-let-
niego jubileuszu wynalezienia 
pizezeń żaruwki elektrycznej. 
U góry: znaczek pocztowy, 
wypuszczony przez rząd Sta
nów Zjednoczonych celem ucz-

ozenia rocznicy (h) 
Z Nowego Jorku donoszą: 
50-ta rocznica wynalezienia 

żarówki przez genjalnego wyna 
lazcę Edisona w całych Stanach 
Zjednoczonych obchodzona by
ła bardzo uroczyście. 

Główna uroczystość odbyła 
się w Diedorn, dokąd wynalaz
ca 

w towarzystwie Forda, 
Oven Younga, Rockefellera 
młodszego I wielu innych wybit 
nych osobistości udał się pocią
giem, złożonym z lokomotywy i 
wagonów z przed 50 lat. 

Edison osobiście brał ż y w y 
udział we wszystkich impre
zach. M. in. rozdawał on wraz 
z młodzieżą owoce, orzechy I ga 
Zety gościom. Cały dochód prze 
znaczony został na 

cele dobroczynne. 
Późnym wieczorem Edison 

wraz ze swoim starymi współ
pracownikami ponowił swój 
pierwszy eksperyment z żarów 
ką. 

Wszystkie światła zostały 
zgaszone, a po chwili stary, 
pierwotny model żarówki rzu
cił jasny blask na wszystkich 
zgromadzonych. Chwila ta po
witana została 

radosnymi okrzykami 
i ogólnym zachwytem. 

Prezydent Hoover wygło
sił mowę, wspominając o cza 
sach lampy naftowej, zaś Oven 
Young odczytał nadesłane z Izćwwch części £ wiata deoeszej, 

wano się w Ameryce, otrzyma 
liśmy dzisiaj następującą depe
sze. 

lotniczą Europa — Ameryka za 
pomocą dwunastomotorowych 
„DOX". 

W celu omówienia ostatnich 
szczegółów technicznych przy 
bywa do .iAaioiruiki inżynier 
Dornier. 

gratulacyjne. Następnie orkie
stra odegrała ulubioną pieśń 
Edisona: „O Zuzanna". 

Wszystkie mowy. jako też 
ały przebieg uroczystości, był 

transmitowany przez radjo na 
całe Stany Zjednoczone. 

X X 

Dr. Aron Slegfried, znany a d 
wokat berliński, zdefraudował 2 
miljony marek, z powierzonych' 
mu depozytów i uciekł wraz * 
żoną w niewiadomym kie run* 
ku. (h) 

DOLAR w ŁODZI. 
Banki dewizowe w dniu dzU 

siejszym kupowały około go* 
dżiny 12-ej efekty po kursłg 
8.85. . • fc 

Prywatnie 'dolar w żądanhi 
8.88. 

W płaceniu 8.87. 
Tendencja spokojna. 
Podaż dostateczna. 

Nowy lot przez Atlantyk. 
Awjonetka nad Oceanem. 

Nowy Jork, 23. 10. (Tel. wł. 
Echa"). Awjonetka, która 

wczoraj wieczorem wyleciała 
z Nowej Funiandji kierując się 
na Londyn, znajduje się obec
nie 

nad Atlantykiem. 
Awjonetka posiada benzy

ny na 27 godzin lotu i posuw* 
się z szybkością ' 

150 kilometrów na godzinę. 
Pilot jest nowicjuszem A* 

swoim zawodzie i latał dotych
czas dopiero 100 godzin. J 

Pogoda sprzyja 
i osiągnięcie celu jest możlIwe\ 

Termin wpłaty pierwszej raty pożyczę^ 
na odbudową 

został prolongowany. 
Warszawa. 23 października. 

(Od wł. kor.). Zarządzeniem mi 
nistra robót publicznych prolon-
gowano 

do 1-go grudnia 1929 roku 

termm wpłaty 1-ej raty poży* 
czek na odbudowę, których tert 
min płatności przypadał w rQ< 
ku ubiegłym i bieżącym. 

Wileńskie raki wędrować będą 
do Francji. 

Warszawa. 23 października. 
(Od wł. kor.). Bawiąca niedaw
no w Polsce delegacja kupców 
francuskich z Ljonu zawarła 

szereg umów 
na większe dostawy kartofli, ro 
ŚJifl strączkowych, trzody chle 

wnej do okręgu ljońskiego. Po 
nadto przemysłowcy ljońscj, 
zamówili znaczne transporty raj 
ków z Wiieńszczyzny, łosoś?, 
grzybów, suszonych i dziczy^, 
ny, 
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Walka o słuszne postulaty węzła łódzkiego. 
27o 

Reprezentanci Łodzi 
na międzynarodowej konferencji kolejowej. 

Łódź, 22. 10. — Przyszły ty 
dzień przyniesie miastu szereg 
niespodzianek. W czasie tym bo 
wiem w Warszawie rozpatrywa 
oe będą postulaty Łodzi w spra 
wie usprawnienia starych ł uzy 
tkania nowych połączeń kolejo
wych z najważniejszemi 

ośrodkami w kraju. 
Dotąd miasto nasze było naj 

"bardziej upośledzone pod tym 
względem. Brak połączeń kole
jowych wytworzył warunki nie 
do zniesienia. Łódź pozbawiona 
bezpośredniej komunikacji z naj 
główniejszemi ośrodkami w kra 
ju wegetuje. 

Ostatnio doszło do tego, że 
miasto nasze coraz częściej orni 
jane było w wielkich rozkła
dach jazdy. 

W dniu 29 października r. b. 
W Warszawie odbędzie się w tej 

sprawie posiedzenie Rady Kole- mysłu i handlu winno posiadać 
jowej, w dniu 30 października jak najwięcej 
zaś odbędzie się posiedzenie dogodnych połączeń kolejowych 
Państwowej Rady Kolejowej na nietylko z najgłówniejszemi o 

„Arcybiskup" mariawicki Kowalski 

Sensacyjna sprawa przy zamkniętych drzwiach. 
których to posiedzeniach oma
wiane będą 

sprawy Łodzi. 
W związku z powyższem ce 

lem obrony interesów m. Łodzi 
wyjeżdża z samorządu łódzkie
go do Warszawy na posiedzenie 
Państwowej Rady Kolejowej — 
prezes Rady Miejskiej mż. Hole 
greber, celem obrony zaś intere 
sów sejmików województwa 
łódzkiego wyjeżdża starosta 
Rżewski, 

Zarówno też Holcgreber, jak 
I starosta Rżewski motywować 
będą złożone już w tej sprawie 
memoriały i wykażą, te kto jak 
kto, ale właśnie Łódź, to drugie 
po stolicy miasto, ośrodek prze 

środkami w kraju, ale 1 z zagra
nicą, (s) 

Płock, 23. 10. — Wczoraj w 
gmachu Sądu Okręgowego w 
Płocku rozpoczął się proces 
przeciwko przywódcy Marjawi-
tów, ..arcybiskupowi" Kowal-

pnetafi natury 
na najbliższem posiedzeniu Rady 

Ministrów. 

krzyżem komandorskim odrodzenia 
Polski. 

Warszawa. 23 października. 
(Od wł. kor.). Minister Skład-
kowskl udekorował wczoraj 
krzyżem komandorskim Odro
dzenia Polski trzech wojewo

dów: poleskiego Krachelskiego, 
krakowskiego Kwaśniewskiego 
i stanisławowskiego Nakoniecz-
nkoffa - Klukowsklego. 

Owa strzały w Manio pracownica wodociągów 
Uczuciowy stolarz usiłował odebrać 

sobie życie. 
Warszawa, 23. 10. (Od wł. 

kor.) — Przy ulicy Dzikiej 78, 
wydarzył się wczoraj 

tragiczny wypadek. 
Do mieszkania pracownika 

wodociągów Jana Suchowskie-
go przybył Gabrjel Łanim, sto
larz, narzeczony córki Suchow-
skiego. Łanin siadłszy obok na
rzeczonej, wyjął 

rewolwer systemu „Nagan" 
i począł nim manipulować. W 
pewnej chwili padł strzał i kula 

trafiła śpiącego podówczas gos
podarza domu. 

Łanin tak się przestraszył 
odpowiedzialności, 

że bez chwili namysłu wymie
rzywszy rewolwer w swoją 
pierś, pociągnął za kurek. Kula 
przeszyła mu lewe płuco i zo
stała pod łopatką. 

W stanie beznadziejnym 
przewieziono go do szpitala. 

Jak się okazało, Suchowski 
otrzymał tylko lekki postrzał w 
udo. 

Warszawa, 23 października. 
(Od wł. kor.). Na najbliższem po 
siedzeniu rady ministrów będzie 
rozpatrywany projekt ustawy 
0 wyłączeniu z kodeksu karne
go 
przekroczeń natury administra

cyjnej 
1 objęchi Ich rozporządzeniem 
Prezydenta Rzeczypospolitej o 

posftępowanJiu karno - admlnf 
stracyjnem. Wszystkie orzecze 
nia wydawane na mocy tej us
tawy przez władze administra
cyjne mogą być przez skaza
nych 

zaskarżone do sądu 
grodzkiego w terminie siedmio
dniowym. 

Nadir Chan będzie stał na straży 
niepodległości Afganistanu. 

si i nienaruszalności Afganlsfa-Moskwa. 23 października. 
(Tel. wł. „Echa"). Nadir Chan 
przysłał na ręce ambasadora al
bańskiego w Moskwie deklara
cję na temat swojej 

polityki. 
Nadir Chan oświadcza, że bę

dzie stał na straży niezawisłoś-

nu. 
Z państwami obcemi ma za

miar utrzymać 
stosunki przyjazne, 

które zapoczątkował jego po
przednik Amanullah. 

- X — 

Cichy dramat w parku Sienkiewicza. 
Kronika Pogotowia Ratunkowego. 

skiemu, oskarżonemu z art. 73 
k. k. o 

bluźnierstwa 
orzeciwko Ojcu Św., religji ka
tolickiej, kościołowi katolickie
mu, zawarte w opracowanem 
przez niego wydaniu Starego Te 
stamentu. Zaznaczyć należy, że 
Marjawici wielką wagę przywią 
żują do tego procesu, gdyż cho
dzi tu o kwestje dogmatyczne i 
walkę na tem polu z kościołem 
katolickim. 

Sprawa była już swego czasu 
umorzona przez prokuratora, 

który stanął na stanowisku, że 
pisma i prace Kowalskiego są 
przeznaczone do wewnętrznego 
użytku pomiędzy Marjawitami i 
nie mogą obrażać kościoła kato 
lickiego. 

Sąd Okręgowy stanął jednak 
na Innem stanowisku i nakazai 
sporządzenie 

aktu oskarżenia. 
Akt oskarżenia zgodnie z pro 

cedurą został odczytany 
przy drzwiach zamkniętych. 

Cała sprawa odbyła się przy 
drzwiach zamkniętych. 

Oskarżał naczelny prokura
tor płocki Dlouchy. Bronił oskar 
żonego adw. Dreszer z Warsza
wy, w charakterze świadków 
zeznawali referent starostwa 
Górecki, „biskup" marjawicki 
Rostworowski oraz zakonnica i 

żona proboszcza parafji marja 
wickie; w Warszawie Buchhol' 
zowa. 

Po wysłuchaniu świadków 
przemówieniach sąd skazał Ko 
walskiego na 1 rok ciężkiego 
więzienia, zmniejszając na zas» 
dzie amnestyj tę karę do poło* 
wy. 

Wyrok wywołał 
silne wrażenie. 

OJjroj^c^^jgtos^łarjelację. 

Łódź, 23. 10. W dniu wczo
rajszym w godzinach popołud
niowych w parku Sienkiewi
cza znaleziono leżącego na 
lawcę mężczyznę ze 

słabemi oznakami życia. 
Zawezwany lekarz miejskiego 
pogotowia ratunkowego stwier 
dz.il otrucie kwasem solnym. 
Desperatem okazał się 34-letni 
Władysław Adamczewski, ro
botnik, zamieszkały przy ulicy 
Roklcińskiej 11. Adamczewskie 
go w stanie groźnym przewie
ziono do szpitala. 

Przed domem przy ulicy 
SikawskieJ 18 otruł się jodyną 
32-Ietni 

Adam Rak, 
szewc, zamieszkały przy ulicy 
Brzezińskiej 86. Desperata 
przewieziono karetką pogoto
wia ratunkowego do szpitala 
miejskiego w Radogoszczu. 

W bramie parku Poniatow
skiego został przygnieciony do 
górnego obramowania Jadący 
na wierzchu samochodu cięża

rowego 43-letni Antoni Aleksan 
drowicz, robotnik, zamieszka
ły w Chojnach przy ul. Wierz
bowej. Aleksandrowicz odniósł 
ogólne obrażenia ciała. Prze
wieziono go do szpitala przy 
Zbiorni Miejskiej. 

W nocy przy zbiegu ulicy 
Kopernika I Żeromskiego zo
stał napadnięty I pobity przez 
nieznanych sprawców 39-letni 
Czesław Zieliński, robotnik, za 
mieszkały we wsi Retkinia, 
gminy Bruss, pod Łodzią. Zie
liński odniósł szereg ran tfuczo 
nych głowy. Lekarz pogotowia 
ratunkowego udzielił mu po
mocy. 

Zdarzenia i wypadki 
ubiegłej doby. 

(—) Wczoraj rozpoczął sił 
w sądzie okręgowym w Loda 
proces przeciw 21 komunistom 
oskarżonym o działanie m 
szkodę państwa. 

Na ławie oskarżonych za 
siedli: Gcdali Klinowski. JojflJ 
Wajnberg, Lejb Wolf, Josej 
Braun, Aron Hersz Goldberffl 
Aron Koniarski, Roman Król 
Stanisław Stend, Mojsze WoM 
wicz. Szmul Pinkus Bendefl 
Stanisław Skrzynecki, Felikj 
Kaftan, Jan Ciesielski, Józa 
Grzesiak, Jan Walada, Wincei 
ty Pluszkowski, Stefan Janiefl 
Teodor Mikuś, Bolesław Torai 
pa, Emil Slama. Wyrok zapad1] 
nie dzisiaj wieczorem. 

(—) Przy ulicy CegIelnian«P^odJodze 
12 dokonano włamania do praj 
cownl krawieckiej Szlamy 
Breitsteina i skradziono 10 fir 
ter damskich karakułowych \ 
fokowych wartości 40.000 zlO) 
tych. 

Eksport rzepaku, 
fasoli, grochu it.p. 

Warszawa. 23 październfka. 
(Od wł. kor.). —- Ministerstwo 
Skarbu postanowiło wprowa
dzić ułatwienia przy eksporcl* 
pewnych gatunków 

płodów rolnych. 
Mianowicie wolny od podat

ku obrotowego będzie eksport 
rzepaku, siemienia, konopi, fa* 
soli, grochu, bobiku, łubinu, w y 
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Gniaz 
Zab 

Ameryka stc 
Łaslem filmu d 
prawie wszystk 
amerykańskie 
nie pracują obec 
cją „Talkies". 
tem obiega obec 
rykańską 

ciekawa i 
oparta na aute 
rżeniu, które 
dawno podczas 
dźwiękowego z 
majerowskiej 
«Warner Bross* 

Jak wiadome 
mów dźwięków 
wać się w spec 
kach, gdyż choć 
stały na taśmie 
ko glosy pożąds 
nowanę wszelki 
*zmery I dźwięk 
tt, gdy zdejmow 
den z licznych 
•.Panna mężatkć 
We stosunków 
Pierwszej ćwie 
nastąpił 

zabawny 
Mianowicie 

Ber filmowego, 
cego właśnie f 
wiedeńskiej, dt 
niewiadomo sk 
pies policyjny, r 
żysera 1 dopadł 

zaczi 
ujadać. 

Oczywista n 
nie posiadali się 
z powodu tej pr 
"a była zupełnie 
źało ją kręcić ni 
no już psa odipę< 
zwrócono uwaj 
kłe 

Jego zach 
Zwierzę ze ske 
* h około otwon 
Krzebało lapar 
chciało dostać d 
tóegoś zbrodniai 
' i w głowie ob< 
się snuć jakiej 
przypuszczenia. 
Jednak, iż pod p< 
sie tylko.... gnia 

Dziś wspaniała premjera! 
Wielkiego arcydzieła zjednoczonych wy

twórni First Nat ional-Warner Bros. 
Perlą Kinematografjt dzisiejszej doby 

M i ł o ś ć K s i ą c f a S e r g i u s z a " 
Pi Ł l i ,_i . . . . . Dramat wielkich uczuć w ogniu i pożodze rewolucji. Realizacja słynnego FRANKA L L O Y D A . 

-^JŁ^ijSiW Billie Dowe.Lucy Doraine, Antonio Moreno i Mikołaj Susanln 
Billie Dove w tym filmie stworzyła kreację, naprawdę wielką, jej Księżna Helena jest kobietą w calem tego słowa znaczeniu, k o b i t ą cier

piącą, namiętną, kochającą. 

Ponadto: PRZYGODY L0PKA I KROPKA w wykonaniu Kazimierza Krukowskiego ....... . ̂  ,.|, , , . „,., . ^ . ^ ^ _„ J u , .,Jto„ , „ „ u ,„ 
Ulgowe bilety ważne codziennie z wyjątkiem niedzieli. 

A P O L L O 
I I - g o L I S T O P A D A Nr. 16 

Dziś premjera! 
Początek codz. o g. 4-ej w tob. 1 nledz. o jj. 2-ej. 

Pat i PatarJion 
flajwięksi wesołkowie ekranu 

w swej wielkiej 
szampańskiej 
komedji p, t. 

Humor. 
GAZECIARZE 

Kaskady śmiechu, Wesołość. NAD PROGRAM: Tygodnik filmowy P. A T 
= = = = = Orkiestra symfoniczna pod kierunkiem A. BAJGELMANA. 

Następny 
program: 

Artur 

PORADNIA 
WENEROLOGICZNA 
, e k a r z y - s p e c | a l i . t ó w 

Z A W A D Z K A 1 
tzynna od 8 rano do 9 wieczór 
od 11—12 i 2—3 przylmuj. kobi.ta 

lekarz 
w niedziele; święta od 9—2 pp. 

Leczenie chorób 
W E N E R Y C Z N Y C H , M O C Z O -

P Ł C I O W Y C H 1 S K Ó R N Y C H 
Badanie krwi i wydzielin na 

syfilis i tryper. 
tatolatie z Diorologiim i urologiim. 

Gabinet awia t ło - leczn icsy . 
Kosmetyka l e k a r s k a 

Oddzielna poczekalnia dla kobiet 
PORADA 3 zł. 

Dr. med. Rakowski 
T e l . 3 7 . 8 1 . 

Speclalista ehor&b uszu, noża, gardła 
i plac. 

Przylmul. 12—2 1 5—7. 
K o n s t a n t y n o w s k a Nr . 9. 

Or. med. Różaner 
powrócił 

Specjalista chorób skórnych, wenery
cznych t moczoplclowych. 

Leczenie sztucznem słońcem f>r* 
sklem. 

nL NARUTOWICZA 9. UL 28-98. 
Przyjmuje od 8-10 I od 5 -4 . 
Oddzielna poczekalnia dla Da A, m 

DOKTÓR 

W0ŁK0WYSKI 
Cegle lniana 25, te l . 26-87. 
Specjalista chorób skórnych 1 wene
rycznych. Elektroterapja. Leczenie 

lampa, kwarcową. 
Przyjmuje od godz. 8 —2 1 od 5 — 9 

Dr. med. 

Niewiazski 
n l . Andrze ja 5 T a l . 59-40. 

Choroby skórne, weneryczne 
i moczopłciowe. 

Naświetlanie lampą kwarcową. 
Przyjmuj, od 8-101/! po pot, 1 od 5-9 w. 
Wni.dziele i święta od 9 de 1 w poł. 

Dla pań oddzi.lpna ocz.kalnia. 

Dr. med. H.LUBICZ 
Powrócił 

ollca Ceclelnlans 43. tel. 4142. 
Sneclallsta cho/ńb skórnych, wenę-
-vcznvch I moczoolctowvch. NsJwte 

danie lampa kwarcowa. 
Przrimule od fodz. 8—10 I od 5—8 
Dla oafl od 3 - 4 oddziel, ooczekalnia 

Dr. Sołowiejczyk 
Choroby skórne i weneryczne 
Piotrkowska 99 — Teł. 44-92. 
Przyjmuje codziennie od 2—6 i 
8 — 9 wiecz., w niedzielę 1 świę 

ta od 10 — 2. 

Ogłoszenia drobne. 

LECZNICA 
Lekarzy specjalistów 

przy n l . Zachodniej Nr. 27 
(róg Kons tan tynowsk ie j ) . 

T e l . 16 - 44. 
Otwarta od godz. 9 rano do 7 wiecz. 

Przyjmują w zakresie wszystkich 
specjalności: 

Dr. Bronikowski (chor. uszu, fjardł.i nos.) 
Dr. Dobrowolski (chor. skórne i wener.) 
Dr. Jasiński (chor. kobiece i akusz.) 
Dr.Probat . . . 
Dr. Jastrzębski (chor. oczu) 
Dr. Koliński „ . 
Dr. Kalisz (choroby chirurgiczne) 
Dr. Trawińskl „ 
Dr. Kołudzki (chor. wewnętrzne) 
Dr. Misjon . „ 
Dr. Rejterowskł (chor. płuc) 
Dr. Knichowieckl (chor. dzieci) 
Dr. Wozniakówna J. „ „ 
Dr. Siwiński (chor. ner. 1 psych.) 
Gabinet dentystyczny 

Lek, dentvtta Piotrowska. 

Dr. Lewkowicz 
Choroby skórne, wenerycz. I płciowe 
Przyjmuje o d g . 9 — l l o d f l — 8 

dla pań od 4 — 5. 
Dla niezamożnych ceny lecznic, 

KONSTANTYNOWSKA 12. teL 55-52 

Dr. M. GLAZER 
Zielona nr. 6, teL 45-49. 

Choroby skórne I weneryczne. 
Przyjmuje 12—2 I 7V.-8Vs W. 

Dr. H E L L E R 
U L . N A W R O T Nr. 2 , t e l . T9-89. 
w nledz. 11 — 2 po pol. Panie 4 — 6 
dlaniezamoż. CENY LECZNIC 

Choroby skórne I weneryczne. 

DO SPRZEDANIA dom murowany o 
4 mieszkaniach wtem herbaciarnia, 
z ogrodem. Wiadomość: Kozłowska, 
Pabianice, Warszawska 156 przy 
skręcie. 

PRZYBLĄKAł się pies rasy wilk ode 
brać można za zwrotem kosztów 
Zgierska 104, Antoni Łukaszewski. 

POTRZEBNY natychmiast dozorca. 
Zgłaszać się o godz. 10 — 12 rano. 
Kino „Zachęta", Zgierska 26. 

POTRZEBNE 2 uczenie* do kraw
cowej. Piotrkowska L 87, m. 20. 

POTRZEBNY chłopiec do słodami do 
terminu. Jakóba 13. 

WŁADYSŁAW BEKALARCZYK, ul. 
haustem 41, zgubił legitymację zapo
mogową ar. 31154, wydaną w Łodzi. 

UBIORY męskie, damskie .obuwie, 
swetry na wypłatę. Piotrkowska 37, 
III wejście, 1 piętra 

OBUWIE, firanki, swetry, bielizna, 
manufaktura na raty tanio „KRE
DYT" uL Na««»t nr. 15 l piętro front. 

IGNACY Lisiecki, Chojny C„ zgubił 
książeczkę wojskową, wyd. w Kut
nie. 

ZGUBIONO kamizelkę przy przeno
szeniu garnituru od krawca z ulicy 
Szkolnej na ul. Konstantynowską. —. 
Prosimy o odniesienie za wynagro
dzeniem ul. Konstantynowska nr. 51, 
nu 7, front II piętro. 

KAZIMIERZ ANDRZEJEWSKI, uli
ca Zachodnia 37, zgubił książeczkę 
Kasy Chorych nr. 141—19. wydaną 
w Łodzi. 

S T A N I E W S K I C H 
przy ul . A l . Kościuszki 75 
Wspaniały program 18 światowych 
atrakcji. Uwaga. Dziś w środę 23-go 
2 przedstawienia • goda. 4 p. p. 1 8.30 
wieez. Na przedstawienie popołudnlo-' 
w . ceny zniżone. Galerja 75 gr., 

dzleel 50 gr. Miejsca iledza.ee 1 zł. 

filmowy aktor 

COSMO KAMIL 

Skai 
Przełoży! 

—X 

Streszczenie 
Vanderdyke. ek 
milionerów od\ 
nie w poszukiw 
nocy atelier zi 
nowojorskiego 
da. Gdy malarz 
becnoścl piękn 
niej panny, poc 
na Beatrix opu£ 
nie. Matka dow 
ciotki Honoraty 
dżinach swej ci 
kawalera, za we 
do natychmiast' 
wieś. Na wsi w 
gotowywano si 
której miała w 
szona młodzież 
dwaj znajomi E 
Franklin. 

ROZDZ 
Dom Vanderd 

eirwich stał na 
kcym się w zat 
toprostu dom, 1< 
^ny, kolorów 
tonach, który m 

http://dz.il
http://iledza.ee
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iwiach. 
cza paraffi marja 
arszawie Buchhol' 

rhaniu świadków ' 
ch sąd skazał Ko 

1 rok ciężkiego 
niejszając na zas» 

tę karę do poło" 

rwołał 
wrażenie. 
^tos^ł^p^dację^^ 

ia i wypadki 
tej doby. 
•raj rozpoczął sij 
ęgowym w Loda 
w 21 komunistont 
o działanie nti 

ya. 
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-ejb Wolf. Josefl 
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Pinkus Bendefi. 
:rzynecki, Fel IM 
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Wałada, Wincetf 

ki, Stefan Janiec. 
;, Bolesław Tom* 
a. Wyrok zapad' 
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Reckiej Szlamy 
skradziono 10 fu* 
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•biku, łubinu, wy" 

Nr. 276 X C H O 1 5tr 5 

Susanin 
i, kobietą cier-

[owskiego 

m y 
r ogram: 

me. 
Chojny C., zgubił 
wn, wyd. w Kut-

telkę przy przeno-
d krawca z ulicy 
nstantynowską. —i 
enle za wynagro-
mtynowska nr. 51, 
>. 

RZEJEWSKI, uU-
zgubil książeczkę 

141—19. wydaną 

O S K I C H | 
Kościuszki 75 
a 18 światowych 
cii w trodę 23-go 
godi. 4 p. p. i 8.30 

•rlłnle popoludnlo-' 
B . Galeria 73 jjr., 
ca alećiąa. 1 zl. 

Gniazdo szczurów pod podłoga.. 
Zabawny incydent w atelier filmowem. 

Ameryka stoi obecnie pod 
fcaslem filmu dźwiękowego, a 
Prawie wszystkie wytwórnie 
amerykańskie niemal wyłącz
nie pracują obecnie nad produk 
cją „Talkies". W związku z 
tem obiega obecnie prasę ame
rykańską 

ciekawa anegdota, 
oparta na autentycznem zda
rzeniu, które nastąpiło nie
dawno podczas realizacji filmu 
dźwiękowego z epoki Bieder-
majerowskiej w wytwórni 
-Warner Bross". 

Jak wiadomo, kręcenie fi l
mów dźwiękowych musi odby 
J-ać się w specjalnych warun
kach, gdyż chodzi o to, aby zo 
stały na taśmie utrwalone ty l 
ko głosy pożądane, a wyelimi
nowane wszelkie niepotrzebne 

; Szmery i dźwięki. I oto w chwi 
Jj. gdy zdejmowano właśnie je
den z licznych obrazów filmu 
••Panna mężatka", osnutego na 
tle stosunków wiedeńskich w 
Pierwszej ćwierci XIX wieku, 
nastąpił 

zabawny incydent. 
Mianowicie do części ate

lier filmowego, przedstawiają
cego właśnie fragment ulicy 
wiedeńskiej, dostał się nagle 
niewiadomo skąd tresowany 
Pies policyjny, należący do re-
(Zysera 1 dopadłszy otworu w 
podłodze, zaczął gwałtownie 
ujadać. 

Oczywista reżyser i artyści 
nie posiadali się z wściekłości 
2 powodu tej przeszkody. Sce
na była zupełnie zepsuta 1 nale 
zało ją kręcić na nowo. Chcia
no jiiź psa odpędzić, gdy wtem 
fwrócono uwagę na niezwy
kle 

Jego zachowanie. 
Zwierzę ze skowytem kręciło 
$fę około otworu w podłodze, 
Krzebało łapami, jakby się 
chciało dostać do kryjówki ja
kiegoś zbrodniarza. Oczywista 
' i w głowie obecnych zaczęły 
s'e snuć jakieś fantastyczne 
fzypuszczenia. Okazało się 
tednak. iż pod podłogą mieściło 
Jj* tylko.... gniazdo szczurów, 

które psa nabawiło 
takiego niepokoju... 

Opowiedziano o tym fakcie 
jednemu ze współwłaścicieli 
wytwórni. Wówczas on, nie 
chcąc, aby — wobec wielkich 
kosztów, związanych z reali
zacją filmu dźwiękowego — na 
kręcona już scena uległa znisz
czeniu, polecił w ten sposób 

zmienić scenarjusz, aby pies 
mógł zostać jednym z jego ak
torów. I rzeczywiście tak się 
stało, a jedną z atrakcyj fonofil 
mu „Panna mężatka" stał się 
występ owego psa, a miłośnicy 
tych stworzeń mogą pieska nie 
tylko oglądać, ale słyszeć jego 
„melodyjne": hau, hau... 

Gołąb pocztowy — znakiem nieszczęścia. 
Pisma angielskie rozpisują 

się obecnie o niezwykłych 
przygodach 18-letniej Angielki 
miss Mabel Bradley, córki 

zamożnego kupca 
angielskiego, osiadłego od sze
regu lat w Lahore. 

Mr. Bradley posiada dwie 
córki starszą Karolinę i młod
szą Mabel. Karolina po śmierci 

żony prowadzi mu gospodar
stwo i jest prawą ręką w skle
pie. Natomiast Mabel to osób
ka mimo zimnej anglosaskiej 
krwi. płynącej w żyłach, nie
słychanie żywa, ruchliwa, peł
na jakichś osobliwych pomy
słów, łaknąca ciągle 

egzotycznych przygód. 
Doznała ich niedawno w nad-

NARÓD WĘDROWCÓW. 

P O T O M K O W I E W I K I N G Ó W . 
Dzisiejsze oblicze Norwegji. 

Artur Lalce 

filmowy aktor komedjowy. 

W Polsce znamy Norwegów 
tylko z literatury norweskiej, 
która, poczynając od Ibsena, a 
kończąc na Hamsunie, wywar
ła w czasach najnowszych zna 
mienne piętno na życiu ducho-
wem Europy. Nieliczni nasi tu
ryści pobieżnie zwiedzili ten 
kraj i mamy kilka ciekawych o-
pisów jego krajobrazów i ze
wnętrznego życia. 

Jednak ogół nie jest świa 
domy, że najciekawsza a może 
najbardziej pociągająca cechą 
tego dziwnego, niezwykłego na 
rodu stanowi jego 

pociąg do ekspansji, 
pociąg niemal żywiołowy, któ
ry od czasów Wikingów pcha 
Norwegów nietylko poza grani 
ce geograficzne, lecz także po
za granice gospodarcze. 

Pomimo wszystko byłoby 
śmiesznością twierdzić, że kraj 
ten wyżywić nie może swoich 
mieszkańców. Jakkolwiek wia
domości, jakie daie nam szkoła 
pouczają nas, że Norwegowie 
żyją ..z ryb i drzewa", przy
znać trzeba, że naturalne te 
produkty wyżywiają ich bar
dzo dobrze, tak dobrze, że wy 
magania ludności norweskiej 
niejednokrotnie przekraczają, a 
w każdym razie zagrażają moż 
liwościom gospodarczym kraju 

Rzec można o Norwegach, 
że .są narodem nicuiniarknwa-
rrym. Są jak dztccl. apetyt któ
rych jest 

większy od żołądka. 
Na znaczniej powierzchni 

321.500 k : l kw. żyją mieszkań 
cy w ilości 2 i ćwierć miljona, 
tj. w liczbie o połowie mniejszej 
od ludności którejkolwiek z 
większych stolic europejskich. 
Pomimo to pociąg do wędrów
ki, tęsknota dali zakorzeniona 
jest w nich niezniszczalnie. — 

Jest to naród wychodźców. 
W Ameryce i Kanadzie jest o-
gółem więcej Norwegów, niż 
w kraju ich ojczystym. Istnieją 
cale wsie. zwłaszcza na wysep 
kach fjordów. zamieszkane wy 
łącznie przez kobiety i dzieci. 

Skoro tylko jaki młody czło 
wiek zawrze związek małżeń
ski, wkrótce po ślubie 

emigruje do Ameryki, 
a stworzywszy sobie tam egzy 

stencję, przyjeżdża i zabiera ro 
ćzinę. 

Norweskie okręty kursują u-
stawicztre pomiędzy Chinami 

a Japonją. Australia i Afryką. 
Tonnaż Norwegji zajmuje trze
cie zkoiei miejsce w Europie, 
przewyższając francuski i 

Krajobraz portugalski 

pędzla Felixa de Pomes, partnera Jenny Jugo w jej 
nowych filmach. 

Spory w rodzinie rektora. 
Sensacyjny proces w Wiedniu. 

W roku 1925 zawarł profe
sor uniwersytetu wiedeńskiego 
dr. B. małżeństwo, które jed
nak po krótkim czasie 

. okazało meszcześU\Yfi. 
Miedzy małżontkami' doszło d» 
rozmaitych sporów, które do
prowadziły wreszcie do rozwo 
du z obustronnej winy, przy-
czem sąd stwierdził, że więk
szą winę ponosi małżonek. Roz 
wiedziona żona Izabella za
mieszkała u swoich rodziców. 
W jakiś czas potem urodziła 
się 
córeczka tej pary małżeńskiej, 
licząca obecnie trzy lata. Wów 
czas zobowiązał się dr. B. do 
płacenia jako alimentów 100 
szylingów miesięcznie dla dzie 
cka. Pretensje swej Rozwiedzie 
nej żony, dotyczące jej samej 
uznał za nieuzasadnione. Wów 
czas Izabella wdrożyła prze
ciwko profesorowi kroki sądo
we za pośrednictwem adwoka 
ta d-ra Wiktora Solnera, żąda
jąc 

350 szylingów miesięcznie. 
Prof. B. oświadczył, że jego 

środki finansowe nie pozwala
ją mu na płacenie tak wysokiej 
sumy. Powódka zwróciła wów 
czas uwagę, że jej małżonek 
prócz p.ej^i pr9f^sor§ki 

i prac naukowych. Sąd orz 
wówczas prowizorycznie, /że 
prof. B. ma płacić swej żonie 
osobno • 

250 szylingów miesięcznie. 
O dalszych 100 szylingów to
czył się dalej proces. 

W międzyczasie ożenił się 
prof. B. po raz drugi. W bieżą
cym roku szkolnym wybrano 
go rektorem, z czego skorzy
stała pierwsza żona. domaga
jąc się podwyższenia alimen
tów. Natomiast ' oskarżony u-
trzymujc, że godność rektora 
wymaga znacznych kosztów 
reprezentacyjnych tak, że on 
obecnie znajduje się w położe
niu znacznie gorszem. 

Wynik tego procesu jest w 
wiedeńskich kolach towarzy
skich oczekiwany z wielkiem 
zainteresowaniem. 

przedstawia coś w rodzaju ko 
munikacji taksowej morskiej, 
ponieważ przechodzi potrzeby 
własnego kraju. 

Niebezpieczne linje okręto
we na wodach chińskich pira
tów są specjalna dziedziną nor 
weską. 

Norwegja niemal we wszy
stkich swych przedsięwzię
ciach przekracza zakreślone 
rozsądk;em normy. 

Spotyka się w Norwegji 
smutne obrazy nowoczesnych 
budynków fabrycznych, otoczo 
nych noweml osiedlami robotni 
czerni, które to budynki fabry
czne nigdy nie zawrzały pra
cą, a osiadła pozostały puste. 

Inne przedsięwzięcia Nor
wegji są także zakrojone na 
bardzo szeroką skalę. Jakkol
wiek cały handel odbywa się 
wyłącznie drogą morską, bu
duje się w Norwegji wspaniałe 
linje kolejowe, jak np. pomiędzy 
Oslo i Frondhjem, niewielkiemi 
miastami, odgrodzonemi od sie 
bie odległością dwunastogodzin 
na a na całej linji znajdują się 
tylko wsie i wioski. 

Pomimo to dziennie kursu
ją po dwa pociągi w jedną i 
drugą stronę. 

Norwegja posiada właściwie 
dwa języki. Jeden pokrewny z 

uńskim, język „państwowy", 
„•wet, |Rftpi3|jtoy z narzeczy 
ószczegohiyćh' dolin, język — 

,;narodowv". Oba te języki 
walczą z sobą o pierwszeństwo 
w formie niezawsze dość ła
godnej. " 

Naogóf naród norweski po
siada cechy, które zazwyczaj 
nie sa swoiste narodom półno
cy. Norwegowie posiadają 
temperament, odwagę, męstwo 
wytrwałość, połączone niekie
dy z odrębnemi wprost cechaL 

mi lenistwa, przechwałki, kłót 
liwości. Nie stosują się do cza
su. Potrafią pracować przez 
trzy doby zrzędu. bez przerwy 
a przespać trzy następne — jak 
się zdarzy. 

Odznaczają się beztroską i 
siłą. godni potomkowie wład
ców morza, którzy dotarli aż 
do wybrzeży Afryki i Grenlan 
dji. 

miarze tak, że prawdopodob
nie na czas dłuższy została 
wyleczona ze swej żyłki awan 
turniczej. \ 

Pewnego dnia oznajmiła 
miss Mabel ojcu, że wyjeżdża 
do Pendźabu, gdyż pragnie na
pisać książkę podróżniczą, o-
snutą na tym kraju. Napróżno 

protestował ojciec, 
daremnie perswadowała star
sza siostra — postanowienie 
zwariowanej dziewczyny było 
nieugięte. Skłoniono ją przynaj 
mniej do wzięcia ze sobą go-
łęb ;a pocztowego, aby w razie 
jakiegoś niebezpieczeństwa mo 
gła o tem powiadomić rodzinę. 

I rzeczywiście w trzy ty
godnie później przybył gołąb 
pocztowy, a wówczas ojciec i 
siostra miss Karolina dowie
dzieli się z przerażeniem, że 
dziewczyna dostała się w wą
wozie Kaibarskim. 

w ręce Afrydów 
i że nie grozi jej wprawdzie nie 
bezpieczeństwo, niema jednak 
możności odzyskania swobo
dy. Nieszczęśliwy ojciec mu
siał urządzić specjalną ekspe
dycję do Pendżabu, aby wydo
być córkę z tej opresji. Młoda 
awanturnica mimo wszystko 
urodziła się pod szczęśliwą 
gwiazdą, gdyż owej ekspedy
cji udało się wpaść na jej trop 
i przywrócić jej wolność. 

Co prawda — powróciła 
miss Mabel do Lahore z miną 

bardzo kwaśną. 
Musiała bowiem przez czas ni« 
woli dzielić mieszkanie i łoża 
z tubylczym wodzem plemie
nia. — Prawdopodobnie odecH 
ce się jej już raz na zawsze dal 
szych ekscentrycznych eska
pad. 

- X -

Poszukuje sią stu łysych 
W dużym dzienniku londyń* 

skiru-^Daily Express" zamiesz 
czony był przed paru dniami itt 
serat następującej treści: .--« 

Poszukuje się 
dwunastu łysych panów, 

którzy pozwoliliby sobie poma 
lować łysinę zapomoca Re-Ma 
nufactured Typewriters'', bez 
najmniejszego uszczerbku dla 
ich zdrowia. Panowie ci mieli
by uczęszczać do teatrów i na 
koncerty, do lokali, gdzie za
zwyczaj siedzi sie z obnażoną 
głową. Każdemu z tych panów 
doda sie odpowiedniego towa< 
rzysza dla ochrony przed 

ewentualnemi zaczepkami. 
Zgłaszać się mogą tylko pav 

nowie o nienagannej przeszłoś 
ci, którym pod względem cha
rakteru absolutnie nic zarzucić 
nie można". 

COSMO HAMILTON. (12 

Skandal. 
Przełożyła St. H. 

— x -
Streszczenie początku: Beatrix 

Vanderdyke, ekscentryczna córka 
milionerów odwiedziła kilkakrot
nie w poszukiwaniu emocji o pół
nocy atelier znanego portrecisty 
nowojorskiego Yorka Southerlai,-
da. Gdy malarz korzystając z o-
becnoścl piękne] dwudziestolet
niej panny, pocałował ją, oburzo
na Beatrix opuściła Jego mieszka
nie. Matka dowiedziawszy sie od 
ciotki Honoraty o nocnych odwie 
dżinach swej córki w mieszkaniu 
kawalera, zawezwała swą córkę 
do natychmiastowego powrotu na 
wieś. Na wsi w Oreenwich przy
gotowywano się do zabawy, w 
której miała wziąć udział zapro. 
szona młodzież, między innymi 
dwaj znajomi Beatrix: Malcolm i 
Franklin. 

ROZDZIAŁ V. 
Dom Vanderdyke'ów w Gre-

ettwich stał na cyplu, wrzyna
nym się w zatokę. Nie był to 
POprostu dom, lecz duży, szty
wny, kolorowy, kamienny 
frnach, który mógł być równie 

dobrze ratuszem, bibljołeką pu 
bliczną, szpitalem lub schronis
kiem dla umysłowo chorych. — 
Posiadał zielony dach i masę 
wieżyczek J — niby kopiec — 
widoczny był na wiele mil wo
koło. 

Długa droga dojazdowa, wio 
dąca przez ogrody z gęstemi 
kępami drzew, wśród kwitnące 
go bzu { rododendronów — i 
przez łąki kwitnących tulipa
nów, przyczyniła się bardzo do 
złagodzenia wrażenia tego nie
miłego kwadratowego baraku, 
postawionego przez dziadka 
Beatrix. Miedzy drzewami mi
gotała zatoka. Po długiej i cięż
kiej zimie, wiosna w tym roku 
była bardzo spóźniona, ale te
raz drzewa 1 krzaki kwit ły, sta 
rając się wzajemnie wyprzedzić 
a pierwsza zieleń była wprost 
olśniewająca. Zwłaszcza kasz
tany obfitowały w kwiecie f po 
dobne były do dużych choinek, 
usianych gęsto rękami białych 
świec. — Zewsząd dochodził 
śpiew ptaków, które wesoło od 
dawały się swym sprawom. 

Za samochodem, którym je
chała Beatrix z panią Keene, po 
dążał Franklin w swoim no

wym Rolls - Royce'ie, w któ
rym znajdował się też cały je
go bagaż. Franklin, który sam 
kierował, wyskoczył i otwo
rzył drzwiczki drugiego samo
chodu. „Jechałem siadem pani" 
— rzekł — „i połykałem kurz 
wznoszący sie za wami. Jak się 
panie mają?" 

— Niech mnie pan nie czyni 
odpowiedzialną za kurz — od
powiedziała Beatrix. — A dla
czego pan nas nie dogonił i nie 
kończył podróży w towarzy
stwie dwóch wdzięcznych i za
chwyconych panem kobiet, 
względem których postąpił pan 
wczoraj jak rycerz? Pan i ja 
mamy sobie zawsze tak dużo 
do powiedzenia, prawda? 

Franklin wiedział, że były to 
z jej strony kpiny, gdyż dotych 
czas przy każdem spotkaniu za 
mienialf zaledwie kilka słów.— 
Kusiło go, ażeby powiedzieć jej 
że woli kierować samochodem 
niż rozmawiać z kobietami, ale 
się powstrzymał. Zdarzy się je
szcze sposobność, kiedy będzie 
mógł odpłacić pięknem za na
dobne. 

Przeszli przez podwójny szpa 
ler służby i weszli razem do o-

gromnego haJl'u. Pani Keene 
rozejrzała się wokoło i niby 
królik, który Czuje zbliżającego 
S'ę wroga, czmychnęła w kie
runku schodów. — Naprzeciw 
przybyłym szła pani Yander-
dyke — niezmiernie wykwint
na, przerażająco chuda kobieta, 
która nigdy nie podnosiła głosu, 
rzadko się śmiała 1 zdawało się. 
że bezustannie przegląda się w 
jakiemś urojonem zwierciadle. 
Jej ciemne włosy uczesane by
ły nadzwyczaj starannie. — 
Twarz wyrażającą wewnętrz
ną równowagę była wymalowa 
na jak okładka modnego mfe-
s!ęcznika. Dama ubrana była w 
suknię odpowiednią dia dwu
dziestoletniej panny. — Podała 
Beatrix lewą rękę i obdarzyła 
jej lewe ucho projektem na po
całunek. 

— A Więc przyjechałaś — 
rzekła podając prawą ręk* 
Franklinowi i dodała: „Jest pan 
u nas mile widzianym gościem". 

—> Dziękuję — odpowiedział 
Franklin — i ja cieszę się, że 
spędzę czas pewien u państwa. 
W tej chwili weszła panna Ho 

norata Vanderdyke. Z białemi 
włosami, szczupłą rasowa twa

rzą, wysoką postacią i storo-
świeckiem ubraniem robiła wra 
żenię bohaterki jednej z powie
ści Jane Austen. *) 

Nie starając się grać roili wfel 
kiej pani. była nią istotnie. Ze 
szczerością l dumą reprezento
wała to, co było najlepszego w 
generacji zwanej dziś drwiąco 
„Wiktoriańską". I ona również 
przelotnie pozdrowiła Beatrbc, 
ledwie dotknąwszy jej policzka, 
natomiast z największą uprzej
mością zwróciła się do Frank
lina. / 

— Cieszę się, że pana widzę 
— rzekła. — Z ojcem pana łą
czyła mnie stara przyjaźń. — 
Mam nadzieję, że i my poznamy 
się bliżej. 

Franklin pochylił się nad jej 
ręką. W swych licznych podró
żach rzadko widywał kobiety, 
któreby tak jak ta odpowiadały 
jego pojęciu o godności i pięk
ności f któreby umiały tak 
wdzięcznie się zestarzeć. 

— Dziękuję pani uprzejmie— 
rzekł — pani jest dla mnie bar
dzo dobra. 

•) Jane Austen — znana powieścio 
pisarka z pierwszej połowy ubiegłego | 
stuleci'- • 

ZjawLł się także pan Vander-
dyke. człowiek pozbawiony pra 
gnień, hypochond<ryk o melan
cholijnym wyglądzie, siWej gło
wie [ białych wąsach, których 
każdy włos znajdował się w sta 
nie kompletnego pognębienia. 
Ignorując zupełnie córkę, podał 
dłoń Franklinowi. 

— Cieszę się, że pana widzę 
— rzekł głosem pozbawionym 
wszelkiego efepła, odszedł 1 za
czął przypatrywać się Beatrin 
z wyrazem tak bolesnego zdzi
wienia, że omal nie parsknęła 
śmiechem. 

Sposób, w jaki została przy
jęta przez rodzinę, był dla nte| 
dowodem, że uważana jest za 
marnotrawną córkę. Zanosi sią 
na scenę. A niech tam! Potrafi 
stawić czoło im wszystkim. —i 
Pragnęłaby prawie, żeby w stt 
sunkach jej z Southerlandeni 
Yorke było rzeczywiście coś ta« 
kiego, co upoważniałoby ich dc 
podobnych uczuć. Zaczynać a-
wanturę bez żadnego powodt 
równało się zjedzeniu jajka bez 
soli, 

D. c. Ł 
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E c h a z e s t o l i c y . 
Zycie Warszawy w kilku wierszach. 
Na ostatniem posiedzeniu ko

mitetu stołecznego robót w 
gmachach reprezentacyjnych 
omawiano bieżące spraiwy, do
tyczące odbudowy Zamku Kró
lewskiego w Warszawie. Roz
patrzono m. in. projekty wnętrz 
sali sejmowej i sali bankietowej 
zalecając jak najszybsze wyko
nanie odpowiednich projektów. 
Zdecydowano też powołać ar
tystów do opracowania projek-

v-s tów urządzenia wnętrz pozosta 
*J łych części apartamentów Pre

zydenta Rzplitej. 
* • w 

Z inicjatywy zarządu central 
nego Ligi Samowystarczalności 
Gospodarczej odbędzie się przy 
końcu b. m. „Tydzień samowy
starczalności gospodarczej". — 
Tydzień ten obfitować będzfe 
w wiele pomysłowych imprez, 
mających na celu pozyskanie 
szerszych warstw społeczeń
stwa dla haseł Ligi. 

Teatr Nowy rozpoczął drugi 
Sezon teatralny wystawieniem 
sztuki Stanisława Szpotańskle-
go pod tyt. „Sprawa d-ra Hie-
ronfma" w reżyserji Emila Cha 
berskiego. Tytułową rolę od
twarza Wojciech Brydzińskf w 
zespole, składającym się z tak 
wybitnych sił artystycznych, 
jak: Irena Solska - Grossero-
wa, Marja Dulęba, Marja MaJ-
drowicz, Władysław Staszków 
skl, Wiesław Gawlikowski. Jan 
Janusz i Feliks Norskf. 

• • • 
Komisja budżetowa, działają

ca na prawach magistratu w 
zakresie czasu od 15 kwietnia 
do 15 października r. b. na 36 
posiedzeniach ustaliła prellmf-
narz zwyczajny m. st. Warsza
wy na rok 1930/31 w sumach 

następujących: dochody 120 
mEj. 058.268; wydatki 118 mflj. 
043.268; nadwyżka 1.015.000. 
Preliminarzowa nadwyżka jesi 
przeznaczona na pokrycie wy
datków budżetu nadzwyczajne-
go. 

• * * 
Teatr „Morskie Oko" pod dy

rekcją Andrzeja Własta czynr 
przygotowania do wystawienia 
nowej wielkiej rewji pod tyt. 
„Cała Warszawa", którą roz
pocznie sezon 1929/30. 

S. E. 

Dzień miłych wspomnień. 
Koło absolwentów Wyższej Szkoły 

w Łodzi. 
Łódź, 23. 10. — Jak nas in

formują, komisja utworzona z 
byłych absolwentów i słucha
czy wyższej Szkoły Nauk Społe 
cznych i Ekonomicznych w Ło
dzi, studjujących w latach 1924-
1925 — 1928 - 1929 celem upa
miętnienia swych studjów, po
stanowiła urządzić zbiórkę 
wszystkich korporantów w lo
kalu Stowarzyszenia Kupców i 
Przemysłowców Chrześcijan. 

Zbiórka ta ma na celu utwo 
rżenie koła, którego zadaniem 
będzie wydanie 

księgi pamiątkowej 
słuchaczy. 

Kolo posiadać będzie charak
ter naukowo-towarzyski. 

Po zebraniu odbędzie się 
wspólna fotografja, a następnie 
obiad w Tivoli. 

Do komisji organizacyjnej we 
szli pp.: Jan Augustyniak, staro 
sta Aleksy Rżewski, Cczarjusz 
Borysławski, Władysław Jasiń
ski, Symforjan Kostowski, Sewe 
ryn Michalski, Władysław Pło-
darczyk i Zygmunt Woźniakow
ski, (y) 

5 osób odniosło rany. 

KRATECZKL 

Sobota-dzień awantur 
N6ż w głowie przechodnia. 

Żle jest gdy człowiek minie 
się z powołaniem. Powołanie 
bowiem jest to wielki zew na
tury, która sama wie najlepiej, 
czem dany osobnik być powi
nien. Tymczasem ludzie wbrew 
powołaniu zajmują się sprawa
mi, do których powołanf nie są. 
Tem właśnie tłumaczy się nie
udolna gospodarka naszego ma 
gistratu, który ma szczególnie 
szczęście do ludzi niepowoła
nych. 

Minął się również z powoła 

— Co mi tam piekarnia! — 
mawfał — rzeźnictwo to fach! 

1 pozbawiony rozkoszy za
rzynania świnek i cielaczków 
Gucio wpadł na zgoła genialny 
pomysł dla zaspokojenia swych 
rzcźnickich skłonności. 

— Ludzie też są bydlaczki— 
powiedział —będę więc na nich 
próbował swego noża. 

1 przy każdej okazji, a nawet 
i bez okazji Gucio próbował o-
strza na ciele przechodniów. — 
Że miał z tego powodu częste 

niem Gustaw Rozner, który z i nieporozumienia z policją, to 
woli ojca jest piekarzem, a z po 
wołania natomiast — rzeźni-
kiem. 

GUCIO MAJCHEREK. 
Gucio rzeczywiście odczu

wał przedziwny sentyment dla 
fachu rzeźnlckiego. 

Rycerze św. Floriana 

walczą niestrudzenie z żywiołem. 
Łódi, 23. 10. — We wsi Gaj, 

gminy Gosławice, pod Koninem 
wybuchł groźny pożar, który 
strawił dwa domy mieszkalne, 
4 obory i stodołę. Straty wyno
szą około 

50.000 zł. 
Przyczyną pożaru była iskra z 
parowozu kolejki prywatnej, na 
leżącej do cukrowni w Gosławi 
cach. 

« • • 
We wsi Kaszki, gm. Galewi

ce, w powiecie wieluńskim spło 
•ęły doszczętnie zagrody Toma 
sza Pary, Marjana Wydmucha i 
Józefa Jóźwiaka. 

Ogień spowodował Tomasz 

Pora, który w stodole rzucił 
przez zapomnienie niedopałek 

Straty spowodowane przez 
pożar sięgają wysokości około 
40.000 złotych. 

Ubiegłej nocy we wsi Nowy-
Radzyn gminy Mikołajów w-po 
wiecie brzezińskim 

spalił się wiatrak, 
należący do niejakiego Gustawa 
Lempkego. 

Przyczyną pożaru, jak usta
liło przeprowadzone dochodze
nie, było nieostrożne obchodze
nie się z ogniem. Straty wyno
szą przeszło 15.000 zł. 

- X — 

Iragiti zabawa dzieci nad b u 
Śmierć chłopca w topieli. 

t Łódź, 23. 10. — W ubiegłą 
niedzielę w Ozorkowie wyda
rzył się 

tragiczny wypadek. 
Oto w miejscowym parku 

miejskim bawiło się nad brze
giem rzek; Bzury kilkoro dzieci 

W pewnej chwili pchnięty 
przez rówieśnika wpadł do wo

dy, dochodzącej głębokości 5 
metrów, 10-łetni Euzebiusz Ta-
tarowicz, syn właściciela pose-
sij przy ul. Listopadowej nr. 41. 

Przerażone wypadkiem dzie 
ci wszczęły alarm. Rzucono się 
na poszukiwania chłopca, które 
jednak pozostały bez wyniku. 
Dopiero dzisiaj rano 

tylko dlatego, że władza Mb 
chciała, czy też nie umiała po
znać się na wrodzonych zdol
nościach Roznera. Wprawdzie 
i poniektóry przechodzień od
powiadał Roznerowi na jego za 
miary rzeźnicklcm wypisaniem 
mu na głowie odpowiedniej na
uczki byfy jednakże owe lek
cje spokoju zbyt słabe, gdyż Gu 
cio w dalszym ciągu igrał no
żykiem. 

MIŁA ZABAWA. 
Sobota wieczór jest to poTa. 

w których większość ludzi, ma 
jąc możność wyspania się w nie 
dzielę, mile się zabawia. Jeden 
idzie do szynku f w spokoju du
cha popija mniej lub więcej czy
stą. Inny Szuka rozrywki w te
atrze. Gucio wreszcie szukał' 
zaspokojenia swych rzeźnfckich' 
instynktów. 

W jedłią z takich sobót, mia
nowicie 30 maja bieżącego ro
ku Gustawek. po wypiciu kilku 
większych „na śmiałego", sta
nął w towarzystwie k ;lku przv 

Już nieraz Łódź się przekonała, 
że na Lot. Państw, należy grać 

tylko 
w Szczęśliwej Kolekturze 
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gdzie zazwyczaj padają naj
większe wygrane, Wrotce 

ciągnienie! 

wś 
odnaleziono zwłoki 

Tatarowicza, wyrzucone przez 
fale w odległości około 2 kilo
metrów od miejsca wypadku. 

jaciół po nożu przed piekarnią 
przy ulicy Bolesława Limanów 
skiego nr. 91, w której to piekar 
ni przeważnie był zatrudniony. 

Do tej właśnie piekarni zamie 
rzali wejść po pieczywo dwaj 
młodzieńcy: 20-letni Ryszard 
Wange (Sierakowskiego 13) i 
19-letn] Libert Erwin. — Gdy 
wchodzili na podwórze domu, 
w którym mieściła się piekarnia 
Gustaw Rozner. bez powodu, 
ot, dla wytarzania swej siły, od 
wagj ( chuligańskich instynk
tów zwyrodnialca, zaczepił mło 
dzieńców i począł ich bić. Nie 
zapomniał również naturalnie o 
nożyku, którym pomacał po 
głowie Liberta. Wangego zaś 
w międzyczasie obrabiali zacni 
przyjaciele sympatycznego Gu
cia. Na krzvk pobitych nadbiegł 
post. Józef Murzalski, który Gu 
stawa Roznera zatrzymał, ko
ledzy jego ulotnili się. 

Na skutek sporządzonego pro 
tokułu Gucio zmuszony był zja
wić się w dniu wczorajszym w 
Sądzie Grodzkim, gdzie okaza
ło się, że jest właściwie tchó
rzem podszyty gdyż do winy 
nie miał już odwagi przyznać 
się, twierdząc, że Wangego i 
Liberta pobili inni, których on 
naturalnie nie zna. 
Jednakże zeznania kilku świad 

Gucio był głównym napastni
kiem i że on właśnie operował 
nożem 1 on przewodził kolegom 
którzy zdołali umknąć. W rezui 
tacie przewodu sądowego sę
dzia Maib wydał wyrok, ska
zujący 24-letniego Gustawa 
Roznera na karę 14-dniowego 
aresztu. 

Jerzy Krzeckl. 

Z Częstochowy donoszą: 
Auto pogotowia Straży Ognio 

wej jadąc do pożaru, w dcmn 
fabrycznym huty „Paulina'' na 
Wyczerpach na skręcie szosy 
z góry obok domu Sukcesorów 
Stangierskich nr. 210 wskutek 
śliskiego terenu, zderzyło się z 
autobusem p. Będkowskiej, kur 
sującym pomiędzy Mstowem a 
Częstochową. Wskutek zderze
nia uległy uszkodzcua tak au-
to-pogotowie, jak 1 autobus, 
przyczem 2 strażaków Migda!-
ski f Czerwińsk* odniosło lekkie 
rany tłuczone, a topornik II od

działu Jasiński uległ 
złamaniu kości przcdranibnnl 
u lewej ręki i odwieziony został 
na kurację do szpitala. 

Ponadto lekkie uszkodzcM 
ciała odniieślf szofer Wyżyk^j 
ski i jego pomo;mk ChaslóJ 
Wolfowicz, prowadzący a#| 
bus. 

Dochodzenie w sprawie iijfl 
lenia przyczyn wypadku pfl 
wadzi sędzia śledcza. Oba J* 
mochody pozostały na szos 
do chwili oględzin przez wtt 
dze policyjne - sądowe. 

Fatalne zapomnienie. 
Kradzież w urzędzie gminnym. 

Z Lublina donoszą: 
Wójt gminy Olehowiec, pow. 

chełmskiego, dnia 12 paździer
nika 1929 roku Teodor Bakun, 
zameldował, że przez zapoinmt 
nie pozostawił w zamku kasy 
gminnej klucz i kiedy w k'lka 
godzin wrócił do kancelarii 
gminnej, klucza już nic zastał, 
zaś kasa 

była zamknięta. 
W dniu następnym po doro

bieniu klucza 1 otwarciu kasy, 
stwierdził brak 13 tys. zł., nato
miast znalazł tam 5 zł. 57 gr., 

weksle, pokwitowania i znafl 
kl stemplowe. — Wszystko Ą 
znajdowało się 

w jednej kasetce. 
Pozostała również nietknJfl 

kasetka z gotówką kasy gniij 
nej pożyczkowo - oszcz^drtfj 
ciawej. — Podejrzany o wspfl 
udział w kradzieży pracotfl] 
urzędu gminnego, Adolf DłaJj 
j ćwicz, został zaltirzymany. 3 
leztono przy nim 337 zł. 55 
f 7 sztuk monet rosyjskich wj 
tych po 5 rubli. Energiczne <̂  
chodzenie trwa. 

Nic dziwnego. 

Handlarzt Świnie — to moja pasja. 
Pani — Teraz już się nie dłiwię, ie robi pan w życfl 

same świństwa. 

Tylko 6 miesięcy więzienia 

za kradzież 17 tysięcy złotych. 

-Xx 

i i Z Katowic donosi-
We wrześniu r. b. polecono 

zatrudnionemu Wilpertowi Alek 
sandrowi w Agrar i Comerzbank 
w Katowicach odstawienie do 
Banku Polskiego 

17.000 złotych; 
pieniądze te Wilpert przywłasz 
czył sobie i wręczył matce, ta 
zaś pieniądze zakopała w zie
mi. Za czyn swój Wilpert Alek-

6 wozów z węglem 
zmiażdżyło górnika. 

Z Kaitowic donoszą: 
Na kopalni „Szczęście Hen

ryka" w Wyrach wydarzył się 
wczoraj rano o godz. 10-tej za
straszający wypadek. 
Maszynista kolejki podziemnej 

Radka z Wyrw w niewyjaśnio
ny dotąd sposób runął do szy

bu kopalni (45 metrów głębokie 
go). W tej samej chwili runęło 
za nim 

6 wózków kopalnianych, 
naładowanych węglem, które 
przysypały prawdopodobnie już 
zmasakrowane zwłoki ir.aszy. 
nisty. 

sander oraz jego matka Ana«J 
zja odpowiadali przed sąde* 
grodzkim w Katowicach. W Wj 
ku rozprawy Wilpert przyznłj! 
się do kradzieży i tłumaczy, 
w banku wiele pracował p<Ą 
godzinami służbowemi i za 
nie dano mu 

żadnego wynagrodzenia, 
Gdy zwrócił się do dyrekWl 
banku z prośbą o wynagrodź'] 
nie za nadliczbowe godziny Pr; 

cy, ten wypowiedział mu prafii 
Ponieważ oskarżony miał na *| 
trzymaniu matkę, obawiał si< 
swą przyszłość po utraceniu pij 
cy i z rozpaczy popełnił defrtfj 
dację 
Sąd dając wiarę tłumaczeni^ 

oskarżonego i przyznając mu 
koliczności łagodzące, skaz* 
Wilperta na 6 miesięcy więzij 
nia z zaliczeniem aresztu slc» 
czego. Matkę Wilperta sąd 
wolnił. 

— X -

LEON LAFAGE. 

W KOPALNI. 
Nadsztygar wyprzedzał ich 

niosąc lampkę. Był to człowiek 
stary, obdarzony zarówno in
stynktem, jak i niezwykłym 
węchem, wyczuwającym naj
lżejszy zapach gazów, jak i 
woń suchej pleśni, owej organi 
cznej choroby drzewa, która 
nawiedza od czasu do czasu ga 
lerje w szybach, niszcząc naj
bardziej twarde pale i słupy. 

Inżynier, p. Maryain, szedł 
tuż za nadsztygarem, za nim 
zaś, zarozumiały I pewny sie
bie, pomimo opanowanej miny, 
młodziutki inspektor, Jacques 
de Prćvane. 

— C?y dębowe czy też so
snowe — mówił z pewną iry
tacją — wszystkie te pomosty 
wydają mi się zupełnie zdro
we i pewne. 

— Lamaille nie zwykł się 
mylić, — odparł p. Maryain. 

Jacques de Prćvanne wzru
szył ramionami Nienawidził 
zarówno inżyniera, jak i nad-
sztygara i w tej chwili najchęt 
niej powiesiłby obu. Gdyby 
nie oni, z tą swoją zmyśloną 
obawą, bawiłby w tej chwili 
\na terasie ^.wiłli Mamon, wśród 

zapachu róż 1 skoszonego sia
na, w towarzystwie pięknej pa 
nl Marvain. Po latach kilku 
spotkał znowu Zuzię, swój 
dawniejszy flirt z plaży mor
skiej i kortu tennisowego, jako 
żonę tego siwiejącego inżynie
ra, bardziej przejętego sprawa
mi kopalni, niż swoją młodą i 
promienną żoną. 

Od kilku dni. pod pretekstem 
interesów urzędowych niemal 
codziennie dzwonił u drzwi wil 
li Marvain'ów. Inżyniera rzad
ko kiedy -zastawał w domu. 

Trzej mężczyźni szli w mil
czeniu przez mrok, słabo roz
jaśniony niedostatecznem świa 
tłem. Za nimi zamykały się 
ciemności, jak szczelne wrota. 
Otaczało ich grobowe milcze
nie. Szyb ewakuowany był od 
dnia wczorajszego. 

— Zbliżamy się, — wyrzekł 
Lamaille. 

Po kilku krokach przysta
nął znienacka. Zaczynało się. 
Było nawet gorzej Jeszcze, niż 
wczoraj. I groziło niebezpie
czeństwem, ponieważ w tym 
oddziale pracowały zawsze 
masy górników. 

Prćyane. z miną obojętną, 
dotykał wiązadeł, słupów, po
mostu, uderzając w nie. Drze
wo wydawało dźwięk matowy 

niemal miękki. Lamaille postą
pił naprzód, zaniepokojony 
Poruszając swą lampką górni
czą, robił wrażenie, zażegny-
wania jakiejś ukrytej potęgi. In 
spektor wyminął go, zbliżając 
się do p. Marvain'a, który ich 
wyprzedził. Znienacka obaj od 
wrócili się wśród krzyku ludz
kiego. Lamaille został zasypa
ny. Słychać było w mroku sze 
reg głuchych, kolejnych upad
ków. Kopalnia zamykała się do 
koła nich. 

-— Biedny Lamaille! — sze 
pnął p. Marvain. 

Po krótkiej pauzie odezwał 
się znowu. 

— Czy ma pan zapalniczkę 
z sobą. panie de Prćyane? 
Miejsce to jest... było, przynaj
mniej, wolne od niebezpieczeń
stwa gazów... 

Tamten, ze zdławionem gard 
łem, obszukiwał kieszenie. Nie 
mógł znaleźć krzesiwa, ani wy 
dobyć głosu. W końcu mruknął 
coś i dał się słyszeć lekki 
trzask. W słabym blasku świa
tła już dostrzec nie mogli na
wet śladu Lamaille'a. Coś osu
wało się nad Ich głowami. Co
fnęli się. Za nimi, pomost roz
ciągał sbę — może — jeszcze 
na powierzchni sześciu me
trów dłucrośct. Jednak zarażo

ne drzewo groziło niebezpie
czeństwem. 

Prevane chwycił inżyniera 
za kurtkę i wrzasnął, tracąc 
panowanie nad sobą: 

— To z pańskiej winy — to 
pański upór sprowadził nas tu
taj. Ma pan jednego człowieka 
więcej na sumieniu. Trzeba by 
ło robić pomosty z drzewa pe
wnego. A teraz — jeśli uda się 
nam wydobyć stąd... zobaczy 
pan!.. I na co pan czeka jesz
cze, chciałbym, wiedzieć w tej 
chwili, na co pan czeka? 

— Na śmierć, — odrzekł 
Marvain spokojnie, — śmierć 
przez zasypanie, uduszenie lub 
głód... przez szaleństwo, mo
że... czy ja wiem? Wszystko 
to grozi nam zarazem. 

Ironja ta zmroziła młodego 
człowieka. Trzymał nikłe świa 
tło w ręce, Jak wątły płomyk 
nadziei. 

— Zgaś pan to, — rzekł 
Marvain, może się nam przy
dać jeszcze. 

— Przydać Jeszcze?... A 
więc być mogły szanse urato
wania. 

Zapanował mrok. Chwile 
mijały. Serca wydzwaniały se
kundy. W ciężkiej duszącej at
mosferze zdawało się, że go
rączkowo mija czas i wyczer
puje sie życie.-

Przechodziły godziny... Od
dychać było coraz trudniej... 
W głębi mroku ci dwaj ludzie, 
wydawali się dwiema milczące 
mi, zwalczonemi potęgami, w 
których głucho i groźnie odzy
wały się wspomnienia i uczu
cia. 

W tem odezwał się jęk. 
— Panie Marvain! 
— Panie de Prevane? 
— Koniec... Czuję, że ko

niec mój nadchodzi. Panie Mar 
vain... umrę. Mam prośbę do 
pana... błaganie o przebacze
nie. Kochałem kiedyś Zuzię... 
dawniej... powtórzyłem Jej to 
wczoraj... czekać miała na 
mnie dzisiejszego wieczora... 

— Zapal pan światło zpo-
wrotem, — rozkazał inżynier 
ostro. — Są chwile, w których 
trzeba spojrzeć ludziom w 
twarz... No cóż? Trzymaj pan 
światło prosto... do kroćset! 
I mów pan dalej! 

Prćvane spojrzał z lękiem 
na człowieka, który nie wahał 
się drwić w chwili, gdy w 
uszach jego już brzęczały 
dzwony śmierci Błagał o l i 
tość. Lecz Maryain, czując zbli 
żający się koniec, stracił siłę 
ironizowania. Chciał wiedzieć 
— wiedzieć czy mógł Jeszcze 
poświecić ostatnie swe myśli* 

1 
rej, którą kochał 1 która nos»l 
jego nazwisko. 

— Czy była tylko nieostro* 
na, czy też winna? 

Dusząc się, szkarłatny A1 

twarzy, z ręką, kurczowo Z*' 
ciśniętą na piersi, Jacques o| 
Prćyane silił się otworzyć ustj 
i stoczył się na pomost. ŚwW 
tło zgasło. Maryain, ze szW 
ebem w ściśniętej krtani, P/1 
myślał, że w tej chwili na z'Ą 
mi, nad nimi. żona jego płaczfl 
Którego z nich obu opłakuje1 

Znienacka gwizd przesz-, 
zwalone masy. Metalowa rutfj 
spowodowała powietrze, ov 
dźwięk głosów i nadziei. JuzJ 
to było jasnością 1 nadzieją. *h 
dwie godziny później obaj w| 
rżeli światło dnia. 

Pani Marvain, widząc IcjH 
namiętnym odruchem rzucili 
się w ramiona męża, z okrzf l 
kiem i łzami. „Oto odpowiedn 
—r pomyślał inżynier, — „kWT 
rej pozbawić mnie chciał' 
śmierć !'V Lecz szczęście flji 
przeszkodziło mu zadrwić, b^ 
bez litości. 

— Zuziu, — rzekł, — m£. 
żesz powinszować p. de Pr^i 
vanne jego zapalniczki. Przy* 
dała sie nam znakomicie. 

T l . L. M« 

m i 
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L „Oto odpowiedz, 
inżynier, — „kwj 
ić mnie chcia? 
;cz szczęście Bi 
3 mu zadrwić, br 

— rzekł, — mH 
zować p. de Pr* 
lapalniczki. P rz f 
znakomicie. 

Tl. L. M* 

porażka łodzian postawi mi
strzostwo pod znakiem zapyta
nia. Dopiero trzeci mecz. roze
grany na neutralnym terenie za 
decydowałby, kto wejdzie 

do kl. A 
Ł. Z. O. P. N. 
Wszystkim czterem zespołom 

życzy „Echo" powodzenia w za 
wodach niedzielnych. 

Na przedmeczu zawodów l i 
gowych I. F. C. — Ł. K. S. gra 
rezerwowa drużyna Czerwo
nych z Burzą II (Pabjanice). 

W sobotę Hakoah podejmo
wać będzie w spotkaniu towa-
rzyskiem Polonję bydgoską. 

W Pabianicach odbędzie się 
dalszy ciąg turnieju o mistrzo
stwo tego miasta, zorganizowa
ne przez Miejski Komitet W. F. 
i P . W. 

Dnia 20 października b. r. 
odbyły się zawody towarzy
skie w hazennę pomiędzy Ł. 
K. S. a drużyną gimnazjum w 
Zg ;er7U. 

W pierwszej połowie wynik 
0:0 na korzyść ŁKS. Zgierzan-
ki przegrały dzięki temu, że 

przepisów przy-
iż nie można 

przestrzegały 
pominającego 

lii i K. S. zdobędzie 31 pinii 
Decydujący mecz Turystów. 

Po kilkutygodniowej przer 
w ' e , spowodowanej wyjazdamt 
wreszcie w nadchodzącą nie
dzielę ujrzymy ŁKS. Za prze
ciwnika będą mieli Czerwoni 
ongiś 
najświetniejszy zespól piłkarski 

• w Polsce, dziś jedynie cień daw 
"ej drużyny. Spotkanie to, jak 
zresztą wszystkie inne, budzi 
kolosalne zainteresowanie, bo
wiem tak się składa, że kluby 
Pretendujące do tytułu mistrza 
zmuszone są walczyć z zespo
łami, zagrożonemj spadkiem do 
okręgowej kl. A. — Z tego tez 
Względu każdy dokłada staraft, 
*by w jakikolwiek bądź sposób 
wyrwać przeciwnikowi dwa 
Punkty. Tym razem łodzianie 
będą mieli łatwe zadanie, I. F. 
C. nie przedstawia się bowiem 
Obecnie groźnie. Dyskwalifika
cja kilku zawodników nie po-
jjjwala katowiczanom zjechać 
«o Łodzi w pełnym, reprezenta
cyjnym składzie. Brak Górlitza 
Uelslera da się bardzo odczuć. 
I. F. C. 

Czerwoni walczyć będą aż 
ao zwycięstwa. Nie jest wyklu
czone, iż ŁKS. może zdobyć ty
tuł mistrza Polski. 

Ostrzegamy przy sposobnoś
ci, że I. F. C. nie należy w żad
nym wypadku lekceważyć. 

I lu ryśc l po połowicznym suk 
cesie, odniesionym nad Craco« 
Via zmierzą się z Ruchem na 
Górnym Śląsku, gdzie ubiegłej 
wedzfełi ŁKS. rozprawił się łat-
Wo z gospodarzami, bijąc fch w 
Wosunku 3:1. 

Kto zwycięży, trudno prze
widzieć. Z drugiej znów strony 
faktem niezbitym jest, że gdy 
Fioletowi zademonstrują przed 
Publicznością taki obraz gry, ja 
Wego świadkami byliśmy 

na zawodach z Cracovlą, 
5 Wynik meczu na korzyść ło
dzian możemy być spokojni. 

Ł. T. S. O. rozegra przedosta
l i mecz w swej grupie o wej
ście do Ligi. 

Dostarczycielem punktów i 
Jfamek dla Białoczarnych bę
dzie bydgoska Polonja, która 
uległa ostatnfo Marymontowi u 
siebie w domu 1:8. 

ŁTSG. winno jednak przea 
toeczem usilnie trenować, aby 
We powtórzyła się hlstorja sła
bej gry całego niemal zespołu i 
*eszłej niedzieli. 

Słowacki odrobi swą pań
szczyznę, rozgrywając rewan
żowy mecz z Rudzkim K. S. — 
Wynik tego meczu nie wpłynie 
już na ustosunkowanie się tabe
li mistrzów grup kl. C. Zjedno
czone już definitywnie osiągnę
ło mistrzostwo kl. C, wobec czt 
Ko przechodzi 

do kl. B. 
Bieg, szczęśliwie wygrywają 

Cy spotkania mistrzowskie wy
jeżdża do Kalisza, w celu zmie
rzenia się w rewanżowem spot 
kaniu z tamtejszą Prosną. Ło
dzianom do osiągnięcia mistrzo 
stwa swej klasy oraz promocji 
do wyższej potrzeba tylko jed
nego punktu. Wynik remisowy 
W zupełności wystarczy. Jak 
sie dowiadujemy kierownictwo 
Biegu czyni usilne starania, aby 
«"zej zawodnicy tego klubu, peł 
ttiący obecnie powinność woj
skową mogli wyjechać na za
wody do Kalisza. Ewentualna 

Kto wejdzie do Ligi? 
Zbliża sią okres finałowych 

rozgrywek. 

- X X 

Po ostatnich rozgrywkach 
stan tabeli o wejście do Ligr 
przedstawia sfę jak następuje: 

W pierwszej grupie na czele 
kroczy ŁTSG. — 4 gry 7 pkt. 
st. br. 10:5, Legja poznańska 
zajmuje chwilowo drugie miej
sce 5 gier, 7 pkt. st. br. 13:7. — 
Na trzeciem miejscu znajduje 
się Marymont 4 gry, 4 pkt. st. 
br. 14:7, wreszcie na ostatróem 
— bydgoska Polonja 5 gier. 0 
pkt. st. br. 4:22. W tej grupie po 
zostały jeszcze do rozegrania 3 
mecze: Marymont — Legja (Po 
znań) w Warszawie, ŁTSG. — 
Polonja w Łodzi oraz ŁTSG.— 
Marymont w Warszawie. Praw 
dopodobnle mistrzem tej grupy 

zostanie ŁTSG. 
W pozostałych grupach roz

grywki zostały już ukończone. 
Ostateczny stan tabel) w tych 
grupach podajemy poniżej: mi
strzem drugiej grupy został Na-

Wsządzie Kwaśniewska... 

Mistrz Polski Ł K. S. w Zgierzu. 
zbliżyć się do przeciwniczki 
bhżej jak na odległość 2 mtr. 
w drugiej połowie przejąwszy 
metodę swoich przeciwniczek 
zyskały wynik 2:2. Wynik 
ogólny 11:2 nie jest realny, 
gdyż 2 bramki zostały przy
znane z pola bramkowego. Z 
zawodniczek wyróżniła się z 
ŁKS. Kwaśniewska. 

•XX-

Bojaźliwy atleta. 

H M 
z wielkiem za
męcz zapaśni-
się w roku b. 

Oczekiwany 
interesowaniem 
czy który miał 
odbyć w Warszawie między 
niepokonanym mistrzem Polski 
Teodorem Sztekkerem, a 
wszechświatowym niemieckim 
zapaśnikiem Schmidtem We-
stergaardem został 

narazie odłożony, 
gdyż Westergaard zawiado
mił Międzyn. Związek Atle

tyczny, iż 
nadwyrężył 

- X X -

podczas treningu 
sobie ramię i nie 

jest w stanie w chwili obecnej 
jako też w najbliższych miesią 
cach stanąć do rozgrywki ze 
Sztekkerem. 

Jak dochodzą nas zakuliso
we słuchy, Westergaard w ten 
sposób chce uniknąć spotkama 
ze znajdującym się obecnie w 
świetnej formie naszym mi
strzem Sztekkerem. 

Sport kobiecy przy zielonym stole. 
Związek Związków Sportowych 

przy pracy. 
Ostatnie posiedzenie zarządu 

naczelnej Instytucji sportowej 
Zw. Polskich Związków Spor
towych należało do b. pracowi
tych. 

Na zebraniu tem załatwiona 
szereg spraw organizacyjnych 
oraz zastanawiano się nad dzia
łalnością 

na przyszłość. 
Między immemi zlecono spec. 

ialnej komisji, w skład której 
wchodzą ppłk. Bobkowski, mjr. 
IZenkiewicz f mjr. Lewakowski 
— opracowanie statutu Związ
ku Kajakowego \ zajęcie stę 
zwołaniem pierwszego zebrania 
konstytucyjnego tej przyszłej 
nowej organizacji. 

Dłuższą i ożywioną dyskusję 
wywołała kwestja 

sportu kobiecego. 
W toku obrad wyłoniła się 

myśl utworzenia przy związ
kach państwowych specjalnych 
komis vi kobiecych na wzór ist
niejącej już i sprawie funkcjonu 

jącej takiej Instytucji przy Pol. 
Zw. Narciarskim. 

Z. Z. odpowiednim okólnikiem 
zalecić ma związkom tworzenie 
u siebie podobnych komisyj za
miast specjalnych referentek. 

Celem największego spopula
ryzowania sportu na wsi poleco 
no referentowi tej sprawy kpt. 
Kurletto opracowanie specjalnej 
ankiety, która rozesłana będzie 
wszystkim organizacjom wych. 
fizyczn. p. w., które działają na 
terenie wsi. Po otrzymaniu od
powiedzi na powyższą ankietę, 
Zw. Zw. w porozumieniu z P. 
U. W. F. zajmie się planową ak
cją propagandową sportu na 
wsi. 

Pośród szeregu innych spraw 
zarząd zastanawiał się nad kwe 
stją uroczystego obchodu dzie
sięciolecia Polsk. Kom. Olifhp. 
f w tym celu wybrał specjalną 
nodkomfsję w składzie ppułk. 
Bobkowskiego, dr. Orłowicza i 
red. Sikorskiego. 

przód (Lfplny). Drużyna ta na 
cztery gry zdobyła wszystkie 
możliwe punkty i stosunek bra
mek 19:4, drugie miejsce zaję
to Podgórze (Kraków) 4 gry, 4 
pkt. st. br. 11:15, wreszcie trze
cie miejsce RKS. (Radom) 4 gry 
0 pkt., st. br. 5:16. — Na czoło 
trzecie! grupy znalazła się Lech 
ja (Lwów), która zdobyła na 3 
gry, 4 pkt. j st. br. 9:6. Drugie 
miejsce zajął 9 pac. 3 gry, 2 pkt. 
st. br. 6:9. Mistrzostwo czwar
tej grupy zdobyło wileńskie Og
nisko 4 gry, 7 pkt., st. br. 15:4, 
2) 82 p. p. (Brześć) 4 gry., 3 pkt 
st. br. 7:12, 3) Cracovfa (Grod
no 4 gry, 2 pkt., st. br. 8:14. 

W najbliższym czasie rozpo
czną się finałów* rozgrywki o 
wejście do Ligi. Prawdopodob
nie w tych dniach spotkają się 
ŁTSG. (Łódź), Naprzód (Kra
ków), Lechja (Lwów) i Ognis
ko (Wino). Walka rozegra sfę 
przypuszczalnie pomiędzy Na
przodem a ŁTSG. Faworytem 
iest Naprzód, znajdujący się w 
bardzo dobrej formie i grający 
z wielką dozą ambicji. 

Wyciąć. 
Radjo-kącik. 

Warszawa, czwartek, 1411,7 m. 
11.58. Sygnał czasu. 
12,30. Koncert szkolny. 
15.00. Komunikaty. 
16.15. Koncert z płyt gramofonów. 
17.15. Wśród książek — H. Moś

cicki. 
17.45. Koncert solistów. 
18.45. Rozmaitości 
19.10. Giełda rolnicza. 
19.25. Muzyka z płyt gramofon. 
19.58. Sygnał czasu. 
20.00. Program na dzień nast. 
20.15 Odczyt St. Mara. 
20.30. Muzyka lekka. 

22.15. Komunikaty. 
22.35. Kom. (P. A. T.). 
23.00. Muzyka taneczna z .Oazy" 

Katowice, czwartek, 408,7 m. 
11.58. Sygnał czasu. 

12.10. Muzyka płyt gram. 
12.30. Koncert z Warsz. 
16.00. Komunikaty. 
16.20. Koncert z płyt gram. 
17.15. Odczyt prof. Dzięgiela. 
17.45. Koncert z Warsz. 
J8.45. Rozmaitości. 
19.10. Skrzynka pocztowa. 
19.40. Muzyka francuska. 
19.58. Sygnał czasu. 
20.00. Odczyt dr. K. Załuskiego. 
20.30. Transmisja z Warszawy. 
21.30. Transmisja z Poznania. 
22.15. Transmisja z Warszawy. 

Konlgswusterhausen, czwartek,— 
1635 m. 

14.30. Program dla młodzieży. 
15.45. Godzina kobiety. 
16.30. Koncert z Berlina. 
17.30. Pieśni ludowe zagranicy. 
19.00. Dr. Arndt: „Skarby morza". 
18.30 Hiszpański dla zaawansowa 

nych. 
20.00. „Gdy nowe wino dojrzewa" 

komedia. 
22.30. Radjolekcja tańca. 

Następnie muzyka taneczna. — 
W przerwie fultografja. 

Popierajmy 
budowę szpitala 
0.0. Bonifratrów 

w Chomach. 

u r U l 

TEATR MIEJSKI. 
W piątek premiera sztuki Watters'a J Hop-

*tos'a „Artyści". Powodzenie, Jakie zdobyła ta 
Ł ?tuka nietylko w Ameryce, ale 1 w Niemczech 
(teatr Re.inhardta) zawdzięcza niezwykle tatere-
*u!ącej 1 żywej akcji oraz szlachetnej tendencji. 
Scena otrzyma specjalną konstrukcję, działania 
'•chniazne udoskonalone przez założenie nadzwy-
°*aj efektownej instalacji radiofonicznej („Nata-
*ls"). Ewolucje taneczne w wykonaniu artystycz 
"ego zespołu Ireny Prosickiei. Reżyserja K. Ta
tarki ewicza. Nowe dekoracje: K. Mackiewicz. Kie 
frwiiictwo muzyczne: Z. Białostocki. Przeróbka 
^eiHczna Mariana Hemara. Efekty kabaretowe 
Prowadzone są z umiarem. 

Bilety nabyte na dz. 23 b. m na Szwetka, waż 
są na premierę „Artystów", dn. 25 b. m. 
Dziiś po cenach popularnych „Mira Efros". 
Jutro „Rywale". Ceny popularne. Bilety do 

"abycla w kasie zamawlań, w kwiaciarni Salwy, 
"loniuszkl 2, od 10 rano do 7 wieczorem bez 
^zerwy. 

Junosza-Stępowskl w Teatrze Miejskim. 
Jeden z najlepszych polskich artystów drama

tycznych Junosza-Stępowski wystąpi luż wkrótce 
* Teatrze Miejskim w Łodzi w rewelacyjnej rodl 
kfóla w „Wielkim kramie" B. Shaw'a, granym 
'"'zez głośny zespół „Teatru Premjer". Teatr 

t eB da tylko klika przedstawień w Teatrze MieJ-
5kim w ŁordzL 

TEATR KAMERALNY. 
Dziś. w czwartek 1 w piątek ostatnie trzy wte 

czorowe przedstawienia głośnej sztuki wojennej 
L. Franka „KaToi i Anna". Ceny zniżone. 

W sobotę o godzinie 5 po południu „Karol i 
Anma" po cenach najniższych. 

W sobotę dana będzie w Teatrze Kameralnym 
premiera współczesnej komedii W. Fodora „Dr. 
Julia Szaibo". Sztuka ta. skrząca sie humorem, 
werwą i komizmem sytuacji zamyka w sobie 
wszystkie najlepsze cechy twórcze W. Fodora. 
W tytułowej roli P. Relewlez-Ziemtolńska, w głó
wnej roli męskiej nowopozyskany wybitny aktor 
i Teżyser Janusz Strachecki. Kasa rozpoczyna 
Już sprzedaż Mętów na premjerę. 

TEATR POPULARNY. 
5 Dziś, w czwartek i w piątek fascynujący me
lodramat Arago 1 Vermont'a .Pamiętnik szatana", 
który oprócz tych przedstawień wieczorowych da 
ny będzie Jeszcze raz w sobotę o godzinie 4 po 
południu. 

Dziś o godz. 4 po południa dla szkół htetorycz 
ny dramat St. Żeromskiego „Sulikowski". 

W sobotę premierę aktualnej współczesnej ko
medji Henryka Duvernois'a „Gitara i Jazz-band". 

TEATR KAMERALNY W SALI GEYERA. 
W najbliższą sobotę wieczorom oraz po raz 

drugi w niedzielę wieczorem eKe w Tea-
trzę._Geyerowskim dwa DrzSdstar .nia sztuki _wjQ. 

lejnej Leonarda Franka „Karol I Anna". 
W niedzielę o godz. 12JO w południe specjalne 

przedistawlenie dla dziatwy dzielnicy Górnego 
Rynku. Dane będą „Zaklęte trzewiczki", grane w 
teatrze przy ul. Ogrodowej. 

JUTRZEJSZY KONCERT GRUSZCZYŃSKIEGO 
I DUBISKIEJ. 

Jak Już zaznaczyliśmy, Jutro t J. w czwartek, 
odbędzie się w salt Filharmonii 7-«iy koncert mi
strzowski, na którym wystąpi znakomity nasz te
nor bohaterski opery warszawskie) Stanisław 
Gruszczyński i odśpiewa szereg przepięknych pie 
śni 1 a ryj operowych. Również znakomita nasza 
skrzypaczka Irena Dubiska, która chlubnie zapi
sała się w pamięci muzykalnej Lodzi, wykona 
koncert skrzypcowy Paganiniego oraz szereg ar
cydzieł drobniejszych. Koncert ten będzie praw
dziwą ucztą artystyczną I niewątpliwie zapełni 
salę FilharmonJI do ostatniego miejsca. Począ
tek koncertu o godzinie 8.30 wieczorem. 

NOTOWANIA ZŁOTEGO 
ZAGRANICA. 

Londyn 43.48 — 49, Zurych 
58,57 — 95, Berlin 46.70 — 47,10 
wypłata na Warszawę 46,77,5— 
97,5, Wiedeń czeki 79.61 — 89, 
Praga 377.55 — 379.55. 

GTEŁDY ZAGRANICZNE. 
Londyn. Notowania końco

we. Nowy Jork 487,75, Holan-
dja 12.10' 3/8. Francja 123.85, 
Belgja 34.88, Włochy 93,13, — 
Niemcy 20.40 1/8, Szwajcarja 
25,18, Danja 1820 7/8, Praga 
164,70, Wiedeń 34,71, Warsza
wa 43,49. 

Paryż. Notowania końcowe. 
Londyn 123.86,5, Nowy Jork 
25,39 1/4, Szwajcarja 491,75. 

Gdańsk, Notowania w guide 
nach gdańskich. 100 złotych — 
57,46 — 57.60, czek na Londyn 
25.01, telegraficzne wypłaty na 
Warszawę 57,43. 

BAWEŁNA. 
Nowy Jork, 22. 10. Amery

kańska, zamknięcie. Paździer

nik 18.40, listopad 18.40, loc* 
18.50. 

Kontrakty południowe: sty, 
czeń 18.63 — 64, luty 18,77, ma 
rzec 18.91 — 93, kwiecień 19.05 
maj 19,20 — 25, czerwiec 19,26, 
lipiec 19,33 — 34, październik: 
18,35, listopad 18.45, grudzień 
18.50 — 52. 

Nowy Orlean, 22.10. Amery 
kańska, zamknięcie: styczeń —. 
18.51 — 53, marzec 18,78 — 81/ 
maj 19,07 — 08, lipiec 19,10,' 
październik 18,21, grudzień —« 
18.41 — 44, loco 18,29. 

Liverpool, 22. 10. Amerykan 
ska, zamknięcie: Styczeń 9,84, 
luty 9,86, marzec 9,94, kwiecień 
9,95, maj 10,02; czerwiec 10,02, 
lipiec 10,05, sierpień 10,02, wrze 
sień 9,99, październik 9,78, listo 
pad 9,75, grudzień 9.78, loco 
10,04. 

Liverpool, 22. 10. Egipska, 
zamknięcie: styczeń 15,10, ma
rzec 15,30, maj 15,55, Iiptec —> 
15,72, październik 15.00, loco 
15.80. 

Waluty, dewizy i złoto. 
DALSZA ZWYŻKA DEWIZ. 

Zapotrzebowanie na dewi
zy na zebraniu giełdy waluto
wej było przeciętne. Dolary go 
tówkowe St. Zjednoczonych za 
kupywano w umiarkowanych 
ilościach po kursie wyższym o 
pół gr. Jedynie dewizy na No
wy Jork utrzymały się przy 
kursie dotychczasowym, dla 
pozostałych zaś dewiz europej 
skich ogólna tendencja kształto 
wała się wybitnie zwyżkowo. 
Poprawiły się kursy dewiz na 
Belgję o 2 gr., na Holandję o 11 
gr., na Kopenhagę o 12 gr., na 
Londyn o 2 gr. na 1 funcie, na 
Paryż o 1 gr., na Pragę o 3/4 
ST., na Sztokholm o 12 gr., na 
Szwajcarię o 13 gr. i na Wie
deń o 1 gr. Na inne dewizy nie 
było zupełnie popytu. 

PAPIERY PROCENTOWE 
NIECO MOCNIEJSZE. 

Z pożyczek państwowych 
większem zainteresowaniem 
cieszyły się i zwyżkowały o 25 
gr. Doiarówka i o 1/4 procent 
7 proc. Poż Stabilizacyjna, u-
trzymała się zaś tendencja dla 
pozostałych, oprócz słabej o 25 
gr. 4 proc. Poż. Inwestycyjnej. 
Po stałych kursach notowano 
też wszystkie listy zastawne i 
obligacje banków pań .-.two-
wych. Obroty prywatnemi pa
pierami procentowemi były w 
dalszym ciągu ograniczone, 
gdyż cała grupa prowincjonal
nych listów zastawnych pozo
stała bez ruchu. Tendencja o-
gólna nie uległa zbyt wielkiej 
zmianie. Wyżej ceniono jesz
cze o 50 gr. 8 proc. 1. z. m. 
Warszawy, straciły zaś tyleż 
w porównaniu z dawnym kur
sem 4 i pół proc. m. Warsza
wy. Inne jak 4 i pół proc. ziem
skie, 8 proc. ziemskie dolaro
we i 5 proc. m. Warszawy, za
kupywane były chętnie po kur 
sach dotychczasowych. Obliga 
cjami 8 proc. Polskiego Banku 
Komunalnego obracano po kur 
sie niezmienionym. 

SŁABSZA TENDENCJA 
DLA AKCYJ. 

W dziale bankowym obni
żyły się o 50 gr. Bank Polski, 
po dotychczasowym zaś kursie 
zakupywano akcje Banku Han 
d'owego. Z akcyj chemicznych 
doszło do obrotów Spiessem 
po kursie niższym o 5 zł. W 
dziale akcyj elektrycznych u-
trzymaly się bez zmiany Elek
trownia w Dąbrowie, notowa
no również Gródek bez kupo
nu dywidendowego za rok 
1928 w wysokości 7 proc. Z ak 
cyj cementowych notowano 
bez zmiany Firleya. Z papie
rów metalurgicznych utrzymał 
się z trudnością przy dotych
czasowej cenie Modrzejów, 

GIEŁDA ZBOŻOWA". ł 

Warszawa. Tranzakcje na 1 

Giełdzie Zbożowo-Towarowef 
za 100 kg. fr. st. Warszawa. Ce 
ny rynkowe: żyto 24.50 — 
24.75, pszenica 38.75 — 39.50/ 
owies jednolity 23.50 — 24.50, 
jęczmień na kaszę 24.50 — 25, 
— browarny 27 — 29, rzepak 
69 — 71, mąka pszenna luksu
sowa 73 — 78. — 4/0 63 — 67, 
— żytnia wg. typu przepisowe 
go 39—40, otręby pszenne sza
le 20.50 — 21.50, — cienkie 17 
— 17.50. — żytnie 14.25—14.50 
kuchy lniane 44.50 — 45.50, — 
rzepakowe 33 — 34. Obroty, 
małe. Podaż umiarkowana. 
Usposobienie spokojne. 

DYŻURY APTEK. 
Dziś dyżurują apteki: A. Antoniewicza 

(Pabjanicka 50), K. Chądzyńskiego (Piotr
kowska 164). W. Sokolewicza (Przejazd! zniżkowały zaś o 5 zł. w zao-
19) f i . Rembielińskfego (Andrzeja 28), • Harowaniu będące od szeregu 
Zuńdelewicza (Piotrkowska 25), M. Kac- dni Norbiiny. Pozostalemi dzra 
perkiewicza (Zgierska 54)._S. T r a w k o ^ {ami nie interesowano sie 
ddni iBr iaz iń ika ' .ade_WCahi 

rezerwistów. 
Kto ma sią zgłosić 

jut rot 
Jutro o godz. 9 rano obowlą 

zani są do zgłoszenia siej na ze 
brania kontrolne w PKU Łódź* 
Miasto przy ul. Nowo-Targo* 
wej 18 szeregowi rezerwy i po 
spolitego ruszenia z bronią i 
bez broni (kat. A. C. D wzg). 
A, C jeden i C dwa), urodzeni! 
w roku 1904, zamieszkali w ob 
rębie komisariatów 2. 3, 5, 8, 
9 i 11 o nazwiskach na l i tery: 
Krz. Kz. 

Do lokalu PKU Łódź-Mia-
sto II przy ul. Nowo-Cegielnia' 
nej 51 szeregowi rezerwy i po
spolitego ruszenia z bronią 1 
bez broni, urodzeni w r. 18S9, 
zamieszkali na terenie 7 kom. 
pol. o nazwiskach na l i tery: 
R. S. T. U. W. Z. 

— x -
•r#" * 

„Ulica grzechu'1 

na ekranie „Casina", 
Film, który przemawia do 

nas surowością i paradoksalnoś 
cią życia. Film, który nie os za ł a 
mia bogactwem wystawowem, 
lecz przejmuje dramatycznościa, 
momentów i ciekawą 

charakterystyką postaci 
„Ulica grzechu" jest filmem 

o nadzwyczajnej kondensacji ży 
cjowej, jest samem życiem, bez 
efektów, lecz o zwartej formie 
kinowej. 

Kreacja w „Ulicy grzechu" 
stanowi jedną z ciekawszych w 
repertuarze Emila Janningsa, a 
to przedewszystkiem dlatego, 
że o ile dotychczas podziwialiś
my zawsze już gotowe, za kuli
sami przygotowane „wcielenia", 
tego mistrza, o tyle w omawia
nym filmie jego fizyczna meta* 
morfoza dokonywa się podczas 
biegu akcji, w oczach widowni, 
co stanowi efekt niebywały. 

Pozostała obsada bez zarz\ 

file:///ziema
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Żarłoczna skóra grubasów. 
Tycie „z powietrza". 

Na odbywającym się w Ber
linie kongresie lekarskim w spra 
wie chorób z dziedziny 

zlej przemiany materji, 
profesor Bauer z Wiednia przed 
stawił wypadek pewnej dziew
czynki, która oparzyła sobie tak | 
niebezpiecznie rękę, że musia
no przeszczepić na nią skórę z 
jej własnego brzucha. Otóż kie
dy ta dziewczynka została ko
bietą ! z wiekiem zaczęła tyć, 
skłonność do tycia okazała tak
że skóra na ręce, czyli inneml 
słowy brzuch jej zaczął rość 
również na dłoni. 
/ Przykład ten miał dowodzić 
teorji dr. Bauera, że otyłość po
chodzi z organicznych skłonno
ści, a ta organiczna skłonność 
mieści się przedewszystkiem w 
skórze na niektórych częściach 
ciała, co sprawia, że człowiek, 
nabierający tuszy, tyje na całym 
korpusie, ale nie tyje naprzyk-
tad na czole. 

Dr. Bauer zbija twierdzenie, 
Jakoby otyłość była wynikiem 
przekarmiania się i jakoby by
ła właściwością pewnych zawo 
dów, naprzykład oberżystów i 
piwowarów, gdyż obserwacja 
jego wykazała, że na 275 oty
łych tylko 3,3 proc. było ludzi 
zawodowo przekarmionych, po
między którymi dwóch okazało 
tię... 

tenorami operowymi! 
Dr. Bauer dowodził, że skłon 

ność do tycia okazuje się we 
wszystkich warstwach ludności, 
pomiędzy bogatymi I biednymi, 
a nawet większa jest pomiędzy 
ciężko pracującymi fizycznie, a 
niżeli pomiędzy tymi, którzy 
prowadzą życie siedzące. Popro 
stu zdawałoby się, że jeżeli ktoś 
ma skłonność do otyłości, to ty 
je niejako „z powietrza", a do
świadczenia dowiodły, że takie 

nagłe przytyde możliwe jest w I Jednem słowem, wnioskiem 
ilości 100 gramów w ciągu 2-ch do którego dochodził dr. Bauer 
godzin. Chodzi tedy o zamaga- jest to, co powiedzieliśmy na 
zynowanie wody w organizmie, początku: powodem otyłości 
bo właśnie to jest jednym z głów jest organiczna skłonność pew
nych obiawów tvcia, nych części skóry do tycia. 

JAPONKI KOKIETUJĄ EUROPĘ 
Młodzież zdecydowana na wszelkie szaleństwo. 

Hotel ..Imperjal" w Tokjoi widowisko niezwykle. 
jest wspaniałym gmachem, cen Około dwustu pensjonarek 
tralizującym wytworne życie gimnazjów japońskich wkra-
Amerykan i Europejczyków. cza parami na salę jadalną, roz 

Raz na miesiąc odbywa się siada się przy stołach i rozpo-
tam czyna ..eurooedski obiad". 

Zwiększona wrażliwość na ból. 

głosi i ? E : ; ; : v . , m i ; 
Wypadki, w których znieczulenie nie Jest wskazane. 

Podsłuchane, 
PRZYSŁOWIE. 

— Ja się stosuję do angiel
skiego przysłowia: „time te 
tncney" — „czas to pieniądz". 

— Ja też. Im więcej mam 
czasu, tem więcej wydaję pie-
dędzy. 

HOJNOŚĆ. 
Skąpski jedzie do Paryża. 

!Jego długoletnia gospodyni pa
lcuje mu walizkę. 

— Dowidzenia Małgosiu, — 
Żegna się wkońcu, — gdy wró 
cę, przywiozę Małgosi coś 
idrogi. 

— Wiem już, co mi pan 
przywiezie, — mruknęła pod 
nosem. 

— Co takiego? 
— Brudne koszule I kołnie

rzyki. 
KOLEDZY. 

— Tatusiu, a co to jest „kole 
*a"? 

— Kolega, to człowiek, któ 
ry czyni to samo, co ty. 

— To wuj Karol jest kole
gą tatusia 

— Jak to? . ' 
— Bo wuj Karol też całuje 

naszą służącą. 

URLOP. 
— Panie szefie, proszę o 

rwolnienie mnie od zajęć na 
dzisiaj popołudniu. 

— Na co? 
— Moja żona chciała pójść 

na zakupy, a ja jej mam towa
rzyszyć 

— Żałuje bardzo, ale nie
stety nie mogę pana dzisiaj 
iwolnić. 

— Serdeczne dzięki panie 
szefie, serdeczne dzięki. 

PLOTKARKA. 
•— Nie masz nic lepszego 

3o roboty, jak obmawiać na
szych znajomych. 

— Chciałbyś może, abym 
obmawiała ludzi, których nie 
znam? 

BANKIER. 
— W przedpokoju czeka 

ezłowiek, któryby chciał się 
rozmówić z panem dyrekto
rem. 

— Czego on sobie życzy? 
Powiada, że chciałby się 

Dowiedzieć o tajemnicy pań
skiego sukcesu. 

— Czy to ktoś z gazety... 
czy z policji? 

Postępy medycyny w XX 
stuleciu są niezaprzeczalne. — 
Zwłaszcza lecznictwo prakty
czne stanęło na bardzo wyso
kim stopniu rozwoju, przyswo
iwszy sobie najnowsze wyna
lazki techniki. Najwyższym jed 
nak podziwem przejmują nas 
postępy 

w dziedzinie chirurgii. 
Niezwykłe 1 śmiałe operacje 
najnowszej doby wymacają 
jednak w pierwszym rzędzie 
zastosowania środków uśmie
rzających ból. Po chloroformie 
zaczęto stosować przy narko
zie eter. następnie zaś dla znie 
czulenia miejscowego przy me
todzie zastrzyków weszły w u-
życie różne 

preparaty kokainy. 
W dobie najświeższej chir 

rurdzy wykonywują operacje 
nawet przy zapaleniu ślepej ki 
szki, przy chorobach żołądko
wych i rupturach bez ogólnej 
narkozy. Przy dobrych zabie
gach operacyjnych używa się 
chloretyl bądź do wdychania, 
co wywołuje krótkotrwałe odu 
rżenie, bądź do skraplania na
skórka, gdzie tak zwanem „za
mrożeniem" znieczula się skó
rę. 

Degeneracja ludzkości przez 
cywilizację zwiększyła 

wrażliwość na ból, 
a gotowość lekarzy stosowania 
środków uśmierzających i znie 
czulających wpłynęła na wzmo 
żenię trwogi przed bólem. O ile 
dawniej amputowano nogi i rę
ce bez narkozy, o tyle dziś dla 
przekłucia drobnego wrzodu 
stosuje się już znieczulenie miej 
scowe. 

Pragnienie uniknięcia bólu 
stało się tak rozpowszechnione 
że wzięto pod uwagę stosowa 
nie narkozy w czasie porodu. 
Przeciwko temu dążeniu pod
niosły się głosy poważnych au 
torytetów lekarskich, z dwoja
kich przyczyn: ze względów 
etycznych, które dozwolić nie 

mogą na dokonanie się tego naj 
wznioślejszego przeżycia kobie 
ty w stanie zupełnej nieświado 
mości, a także 

ze względów zdrowotnych. 
Nie należy bowiem nigdy zapo 
minąć, że w tym momencie i-
dzie o zdrowie dwóch istot jed 

nocześnie: matki 1 dziecka. — 
Pod uwagę trzeba przedewszy 
stkiem wziąć, że każda zbędna 
narkoza powinna być unikana, 
ponieważ każda jest w pewnym 
stopniu niebezpieczna dla oso
by narkotyzowanej. Ponadto 
wpływ, jaki wywiera narkoza 

Z wichrem w zawody. 

Anita Page i Roman Novarro flirtują przy kierownicy. 

na dziecko został w wielu w 
padkach uznany za zgubny, 
pięćdziesięciu wypadkach na 
sto zdołano stwierdzić wyraźny 
skutek udzielonych matce za 
strzyków na dziecku, które, — 
przejmując truciznę od matki 
przychodziło na świat w stanie 
podobnym do letargu, a przytem 
budzącym poważne obawy co 
do następstw działania trucizn 
w krwi. Nigdy przytem wiedzieć 
nie można, czy 

szkodliwe wpływy narkozy 
nie będą trwałe i niezmienne 
nie odezwą się na calem przy-
szłem życiu dziecka. 

Sumienni lekarze zawsze po 
winni wyjaśnić przyszłym mat
kom i ojcom niebezpieczeństwo 
narkozy przy porodzie. Jest o-
na wskazana tylko wówczas, 
gdy poważny zabieg operacyjny 
nasuwa się jako nieodparta ko 
mleczność. 

Licząc się wszelako z wrażli 
wością i wątłością młodych ma 
tek, dwaj lekarze wrocławscy, 
doktorzy Gutman J Metz, nie 
chcąc odebrać kobietom możno 
ści przeżycia wrażeń najbar 
dziej doniosłego aktu w Ich ży 
clu, proponują i szerzą myśl po 
rodu przy miejscowem znieczu 
leniu, zabiegu, wypróbowanym 
już przed dwudziestu laty, lecz 
zarzuconym ponownie. 

Wznawiając tę formę znie
czulenia w podobnych wypad
kach lekarze wrocławscy pod
kreślają łatwość zabiegu przy 
zastosowaniu zastrzyku z roz
tworu nowokafny z suprareniną. 
Znieczulenie trwa 

od dwóch do trzech godzin, 
co umożliwia lekarzowi wybór 
odpowiedniej chwili dla zasto
sowania injekcji. Znieczulenie 
jest zupełnie nieszkodliwe, za
równo dla matki, jak i dla dziec 
ka I spodziewać się należy, że 
lekarze stosować je będą i u 
nas z dobrym skutkiem, zdoby
wając sobie wdzięczność i uzna 
nie kobiet. 

Jest to wspólna lekcja uźy 
wania noża i widelca, oraz z* 
chowywania się przy stole I" 
europejsku. 

Ten obiad Jest znamienny!! 
epizodem europejskiego kuf' 
su, jaki zapanował w Japow 
wśród młodych. 

Szybkość, z jaką mlodi 
przejmują zwyczaje Europ* 
napawa prawdziwem przeraz) 
niem zacofanych rodziców. 

Sukienka japońskiej „g- j 
jest tak krótka, pończoszki ta» 
cienkie, a wargi tak ukarmiiiO' 
wane, jak jej zachodnio-eurO' 
pejskich wzorów. 

„Boy" japoński również -
różni się prawie niczem • 
swych europejskich i amerT 
kańskich rówieśników. 

Język japoński musiał zO* 
leźć słowa dJa nazwania tyfl 
nowych przedstawicieli Jap* 
xi i i . W Europie nazywają W 
współczesną młodzieżą, jedu, 
Japońc 7. v ' :źll bardzo 
specjalne nazwy: 
„mogo /zn 1 „tnobo' 
dla dz wa te nie £1 
coprawda sź\ , nie pochlflł 
ne, gdyż w ch tych I 
warty jest • ekkomyślrw 
ści, pu iv, zdcc -dowania Ą 
wszelk o. 

Istn typ „mobo 
którą r żdy „mog* 
może 2 . >• >artnerkę <jj 
tańca, i )zmowy. PJ 
ra udaje się razciu na danciflj 
lub bal. ustalił sjj 
zwyczf i; " otrzymw 
wynagr i stracoflJl 
czas. 

„Mo a dę wedłul 
najnow; zej mody paryski*! 
Liczne damy jap^ kle, nie t9 
zumiejąi ani słov po franefl' 
sku, kupuj'! i eń całe sW 
sy lustrował ygndnikótf 
tylko po I '" <\ rzeć 

, no? modele krojów. 
Z drugiej ak stroni 

.mobo" i „mogo' to nie Ą 
próżniia< i słabostWj 
do modrych fata?; zków, aW 
są zav -acownikM 
mi I za :ru sportowcami 

Dlatejj pomimo wielu cec^ 
ujemnycu nawet konserwaty^ 
ni Japończycy nie powstajfl 
zbyt ostro przeciw „mogo" ' 
mobo", umiejąc dostrzec * 
nich zalety charakteru, cerwi* 
dla przyszłości kraju wscho* 
dzącego słońca. 

Idealne naczynia kuchenne. 
Ostatnie wynalazki Ameryki. 

Troskę swoją w kierunku u-
dogodnienia i uproszczenia ży
cia posunęli Amerykanie do te
go stopnia, iż na przemysłowej 
wystawie w Nowym Jorku za
prezentowali metal, z którego 
zrobione naczynia nie ulegają 
najmniejszemu zanieczyszcze

niu. 
A więc sporządzony zeń talerz 
szklanka czy butelka nie osa
dza na sobie nic z materji płyn 
nych. Wynalazek ten wzbudził 
orawdziwy zachwyt wśród a-
merykańskfch gospodyń na 
myśl, iż wybawi je od jednej z 
najobrzydliwszych funkcyj gos 
podarczych — 

mycia statków. 
Na tej samej wystawie prócz 

tunku gazu oświetlającego, de
monstrowany jest gaz. który 
niedojrzałe owoce i jarzyny do 
orowadza w ciągu niespełna 2 
godzin do stanu jadalnego. 

Dalej wynalazczość ojczyz 
ny Edisona doprowadziła do 
skonstruowania 

elektrycznego pieca, 
na zasadzie prądu zmiennego, 
wytwarzającego ciepłotą docho 
dzącą do 2500 stopni. 

Jest to temperatura tak nie 
słychanie wysoka, że umiesz
czony w tym iście piekielnym 
piecu człow ;ek. zamienionyby 
został w ciągu jednej sekundy 
w lotny stan gazu. 

Będzie to prawdopodobnie 
krematorium przyszłości 

Palacze—to ludzie pogodni! 
Tak przynajmniej twierdzi dr. Johson. 

węgla płynnego i nowego ga-

Zaburzenia w organizmie ludzkim 
w okresie plam słonecznych. 

Towarzystwo klimatyczne w 
Nicei czyni od wielu lat bardzo 
nteresujące, porównawcze do

świadczenia z obserwatorium 
na Mont Blanc w sprawie zw!ą 
zku zaburzeń w stanie zdrowia 

z plamami słonecznenil, 
które, jak wiadomo, występują 
okresowo. Lekarze nicejscy za
uważyli mianowicie, że w prze
biegu chronicznych zachorzeń 
występują nieprzewidziane za
burzenia, które po jakimś czasie 
znikają. Objawy te występują 
właśnie w trakcie pojawienia 
się plam na słońcu. Chorzy sa
mi czują zbliżanie sie okresu 
plam słonecznych. Na dwa lub 

trzy dni przedtem odczuwają 
niepokój i cierpią bardziej niż 
zwykle. Obserwacje towarzy
stwa klimatycznego w Nice! po 
twierdzili lekarze z różnych kra 
jów. Bardzo często przy pogod 
nem niebie występują tego ro
dzaju objawy, jak 

ból zębów, 
bez dającej się rozpoznać przy
czyny, bóle nerwowe, żolądko 
we i t. p. Chociaż zatem zależ
ności tego rodzaju nie zdołano 
dotychczas wyjaśnić, to w każ
dym razie istnienie wpływów 
kosmicznych na stan zdrowia 
ludzi nie zdaje się ulegać wąt
pliwości. 

Po u-zędowem zakazaniu 
spożywania alkoholu wyłania 
się w Stanach Zjednoczonych 

problem tyiunrowy. 
Od szeregu lat prowadzą pew
ne koła ostrą walkę z paleniem 
tytoniu. Na pewnem zebraniu 
metodystów, pastor Hartman o-
swiadczył krótko, że 40 proc. 
dzieci, których matki palą, przy 
chodzi na świat nieżywemi. 

Oświadczenie powyższe wy
wołało w opinji amerykańskiej 
poruszenie j spowodowało oży
wioną dyskusję. Dr. Spangler, 
dyrektor szpitala Jeffersona w 
Filadelfji, uznał twierdzenie ka 
znodziei metodystów za niesły
chane i niczem 

nie uzasadnione. 
Dzjslaj, — mówi dr. Spang

ler, — palą wszystkie młode 
kobiety. Liczba dziei, które 
przychodzą na świat martwe jest 
jednak daleko mniejsza, niż u 
tych pokoleń, kiedy matki nie 
paliły. O szkodliwości palenia 
nie można wogóle nic mówić. 

Dalej jeszcze posuwa się dr. 
M. Johnson, który udziela spra 
wozdania z wyników, jakich do 
starczyły mu badania przepro
wadzone nad 150 nałogowymi 
palaczami [ nad tyloma, którzy 
absolutnie nie palą. 
Dochodzi on do następujących 

rezultatów: Palenie nie powo
duje wcale tuberkulozy. Palenie 
jest 

nieszkodliwe dla serca. 
Palenie nie powoduje nacisku 

krwi i wreszcie: palenie )est 
również 1 dla kobiet nieszkodli 
we. 

Nie palący — tak kończy, 
dr. Johnson, są naogół nerwowi 
1 w złym humorze. Palacze są 
przeciwnie naogół pogodni 1 za
dowoleni. Niezadowoleni są tyl 
ko wtedy, kiedy 

nie mają co palić. 
Dodać należy, że sprawozda 

nie dr. Johnsona ukazało się w 
czasopismach Towarzystwa Me 
dycznego w North Carolina. 

Co nas do pr •1! 

Gdy chłopcy kradną 
owoce... 

Ogrodnik: — Świetnie się 
składa. Akurat dzisiaj doktór 
kazał mi używać więcej ru
chu. 

Wieczorne rozrywki Łodzi' 
Miejski: — W czepku urodzony. 
I\?rin-i,vny: — Katol i Anna. 
Popularny: — Pamiętniki szatana. 
Oeyciowskl: — 
Fil ha t ironia: — 
Cyrk: — Wielki program. Począte* 

o godz. 8.30. 
Apollo: — Policmajster Tagjejew. 
Pocz. seansów: o godz. 4, 6, 8 i 10 
Balka: — Ghetto. 
Casino: — Ulica Grzechu. 
Czary: — Dalsze dzieje Tarzana. 
Pocz seansów: o godz 4. 6, 8 i lA 
Cors»: — Kapitan Harard. 
Pierwszy seans 4-ta. ostatni 930 
CapKol: Dlaczego kobieta zdradza? 
Grand-Klno: — Białe róże. 
Luna: — Miłość księcia Sergiusza. 
Mimoza: — Całuję twoją dłoń, mł* 

damę. 
Miejska Oaleija Sztuki: • 
Oświatowy: — Panika. 
Pocz. seansów: o godz. 4, 6, 8 I 1& 
Odeon: — Obłuda. 
Pocz seansów: o godz. 4. 6, 8 I 1& 
Palące: — Cohn I Kelby w haremlft 
Resursa. — Rasputin i kobiety. 
Spółdzielnia: — W jarzmie grzeehtt. 
Wodewil: — Kapitan Hazard. 
Pocz seaitsów: 4JO. 6 30. 8.15, 10.00 
Zachęta: — Wołga. Wołga. 

Początek seansów o godzinie 4-el 

WINSZUJEMYi 
Jutro: Rafałowi. 
Wschód słońca 6.13 
Zachód — 16.29. 
Długość dnia 12.09. 
Ubyło dnia 6.29. 
Tydzień 43. 

Redaktot naczelny; Jfranciszek PjobsW. Odbito na własnej maszynie rotacyjne! 
£I£t ulicy Zawadzkiej Ul. & 

Za wydawnictwo odpowiada: Władysław Stypo łkawakC 
Za redakcje odnowiada,; Roman łurmaaaki 
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Londyn, 24. 1 
*- Do późnego 
trzymano tu ża 
D_ lotniku amer 
nie Whltemanie 
na jednomiejsc< 
•łabosllnikowyrr. 
do Anglji. 

Samolot Wł 
tania" jest jedi 

Anc, 

Nowe atel 
dźwiękowych. ; 
wadem kilku n 
ży Wembley sr. 

Trakta 

zostań 
Bukareszt, 2 

kor.) — Przygo 
wstępne do fal 
między Polską 
tfały 

wczoraj ZJ 
Traktat prz 

Kraków, 24. 1 
*— W bramie t 
Szewckiej znal 
nieprzytomnego 
*V zmarł przed 
gotowia. 

Rowy , 

Chińskie row 
Sranicy sowleck 
Chalainor. Słui 


